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Moskwa—Krem l. 
H I  3.1-t^ rocznicę W ielkiej Paź- 
” *  dziernlkewej Rewolucji So­

cjalistyczne! przesyłam Wam, to- 
warzyszn Przewodniczący, najgo­
rętsze pozdrowienia i życzenia od 
narodu polskiego 1 ode mnie oso- 
luście dla narodów Związku So- 
elr.listycznych Republik Radziee- 

Prezydium Rad” Najwyższej 
ZSRR i dla Was osobiście.

Obrady X IX  Ziazdn Komuni­
styczne) Partii- Związku Radziec- 
Mefro potwierdziły raz jeszcze ca­
łemu światu ja k  wielka i niczwy- 
c !ężona jest potęga ideowa, poli­
tyczna i gospodarcza narodów ra­
dzieckich. które po:l kierownic­
twem wielkiego Stalina budują 
komunizm i przewodzą walce w o- 
bronie pekeju, w obronie przyjaź­
ni między narodami, w obronie 
prawa każdego narodu do niepo­
dległości i swobodnego rozwoju.

Naród polski, zawdzięczający 
Bwą wolność Związkowi Radziec­
kiemu, stale umacniać będzie w ię­
zy serdecznej przyjaźni łączące go 
z bratnim  narodem radzieckim. W 
Polsce Ludowej powszechna Jest 
świadomość, że przyjaźń 1 współ­
praca między naszymi narodami 
Jest rękojm ią bezpieczeństwa 1 roz­
kwitu Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej. Naród pelskl nie będzie 
szczędził sił. aby wnieść jak  n a j­
większy wkład do sprawy dalszego 

• wzmccnicnła światowego obozu 
pokoju i socjalizmu.

(—) Bolesław Bierut.

W

no
Towarzysza Józefa Stalina 
Przewodniczącego Rady 
Ministrów
Związku Socjalistycznych 
Republik Radzieckich

Moskwa— Kreml. 
DNIU 35-tej rocznicy W ieikiej 

Październikowej Rewolucji 
Socjalistycznej proszę Was, towa­
rzyszu Przewodniczący, w imieniu 
rządu Polskie! Rzeczypospolitej 
Ludowej i moim własnym, o przy­
jęcie nateoretszych pnwlrowdeń dla 
rządu Związku Socjalistvcznvch 
Reputdlk -Radzieckich i dla Was 
osobiście.

Z historycznych zwycięstw na­
rodów Związku Radzieckiego, bu­
dujących wspaniali' gmach komu­
nizmu. naród polski czerr:e swój 
zapał i natchnienie do walki o po­
kój i socjalizm. Braterska przyjaźń 
oraz wszechstronna 1 nieustanna 
pomoc Związku Radzieckiego leży 
u podstaw osiągnięć Polski Ludo­
wej, !eżv u podstaw je j  siły i bez­
pieczeństwa.

Pozwólcie z okazji dzisiejszej 
w ielkiej rocznicy złożyć Wam z głę­
bi serca płynące życzenia zdrowia 
i długich lat pracy dla dobra ludz­
kości, jak  również życzenia dal­
szych wspaniałych zwycięstw na­
rodów radzieckich w budownictwie 
komunizmu 1 w walce o pokój na 
całym świecie.

(—} Józef Cyrankiewicz. 
★

DÓW N IEŻ m inister Skrzeszew- 
ski przesłał depeszę z serde­

cznymi życzeniami do przewod­
niczącego delegacji radzieckiej na 
V II sesję Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ m inistra Wyszyńskiego.

*

\AI IM IEN IU całej klasy robot­
niczej Polski przesłał dla 

W CSPS depeszę z pozdrowienia­
mi i życzeniami W iktor K łosie- 
wicz — przewodniczący Central­
nej Rady Związków Zawodowych.

przewodniczącego KC PZPR 
Prezydenta

BOLESŁAWA BIERUTA
o$była się w Warszawie

UROCZYSTA AKADEMIA
w  X X X V  rocznicę

WIELKIEJ S O L I S T Y C Z N E J  REWOLUCJI PAŹDZIERNIKOWEJ

W XXXV ROCZNICE

na cześć wielkiej partii Lenina 
Stalina, na cześć Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, na cześć 
przyjaźni polsko - radzieckiej.

Gorąco przyjmują zgromadzeni na­
stępnego mówcę — charge d’a lia ire 3 
ambasady ZSRR w Warszawie — 
D. I. Zaikina.

Podczas przemówienia zgromadze­
ni znów wielokrotnie manifestują 
głęboką wiarę w ostateczne zwycię­
stwo sił pokoju i postępu, którym 
przewodzi wielki Kraj Rad.

Odśpiewaniem „Międzynarodówki'1 
zakończono oficjalną część akade­
mii.

CZF;SCI arty sty cz n e] akad em ii w y- 
* *  s tąp ili la u rea c i N ag rody S ta lin o w ­

s k ie j,  ludow i a rty śc f ZSRR z tea tru  im. 
„ M o sso w ie tu ", czołow i a rty śc i scen  p ol­
sk ich  oraz o rk iestra  F ilh arm on ii W a r ­
szaw sk ie j i ch ó r ro zgłośn i w ro c ła w sk ie j.

Zgrom adzeni g o rąco  o k la sk iw a li posz­
czególn e  num ery program u. S z czeg ó ln ie  
e n tu z ja sty cz n ie  p rz y ję to  zn akom itych  a r­
tystów  rad zieck ich .

Uroczysta akacSsmla w gmacfou Opery 
Wrocław czci X X X V  rocznicę

Wielkiej Rewolucji 
Październikowe]

W  GMACHU Opery W rocław skiej odbyła sl*j wczoraj uroczysta a . 
kademia poświęcona X X X V  Rocznicy W ielkiej Rewolucji Paź­

dziernikowej.
Pod hasłem : Niech żyje wielki sztandar socjalizmu, sztandar M ar­

ksa - Engelsa - Lenina - Stalina —  społeczeństwo wrocławskie gorąco 
manifestowało swe uczucia wdzięcz ńości i przyjaźni dla bastionu po­
koju — Związku Radzieckiego, dla wyzwolicielki naszej Ojczyzny — 
Armii Czerwonej.

Z A stołem prezydialnym, pod 
portretam i Lenina, Stalina i 

Prezydenta B ieruta, zasiedli n a j­
bardziej zasłużeni przedstawiciele 
ludności pracującej naszego m ia­
sta.

Byli wśród nich posłowie do 
Sejm u Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej —  Kuligowski, K ijew - 
skl, Rysiński, Chaba, sekretarz 
KM  PZ PR  ob. Przeniosło, do­
wódca DOW generał Strażewski, 
laureat Państwowej Nagrody 
Artystycznej artysta Teatrów 
Dramatycznych Ludwik Benoit.
Naszych przyjaciół z wielkiego 
K raju  Rad reprezentowali na a- 
kademii wyżsi oficerowie Armii 
Radzieckiej.
R eferat okolicznościowy wygłosił 

I sekretarz Komitetu Wojewódz­
kiego PZPK — Antoni Kuligow­
ski. Przedstawił on znaczenie W iel­
kiej Rewolucji Paździemikowaj 
d la rozwoju państwowości' polskiej.
Mmvił o J jro g ach ) jakim i naród 

|kabszrl»i iaroesy Gol zbudowania u- 
W A JU j  społecznej,:
'"j^hTth.1 sog^ ^ ^ ^ zneso.  ̂ Naw ^ ź^

1 ije-a W ielkiej Rewolucji Paź-

2 którego dowody złożył naród poi-
udSkiifci-lPLiidK
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SjPJginy jętę r-t ,a«fl3'2r 3& ''n45|Jo s ^
('JcIWi/m p lpsttaój K**c3łc*j[ r~t"7V;łc - 
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dcm, że narodowi bliskie są idee 
W ielkiej Rewolucji Październiko­
wej.

Okrzyk I sekretarza KW  PZPR 
na cześć wieczystej przyjaźni na­
rodu polskiego z narodami Związ­
ku Radzieckiego entuzjastycz­
nie podchwyciła cala widownia. 
Długo, bardzo długo skandowano 
drogie naszym sercom słowa: Stalin 
—  Bierut — pokój, a ręce n ie­
ustannie wznosiły się do oklasków.

W imieniu żołnierzy, sierżantów 
i oficerów Armii Czerwonej, w i- 
mioniu narodów Związku Radziec­
kiego przemówił do zebranych pod­
pułkownik Jarem ko:

— Sukcesy gospodarcze, politycz­
no i społeczne, którymi szczyci się 
dzisiejsza Polska, są dziełem całe­
go naro-du, kroczącego drogą w yt­
kniętą mu przez Polską Zjednoczo­
ną P artię  Robotniczą i je j Wodza 
towarzysza Bieruta.

Nawiązując do przemówień !a, 
które Prezydent Bierut wyglos',1 na 
X IX  Zjeździ© K PZ R  — pcdpuiko- 
Wnik Jarem ko r-owtećizlal:

Jir.rac^»ijA?fc3;;ki m ają 
^ '| ^ 'f a ^ ^ c 3 jn i j^ ^ i | k o w - i  F.a-

Ozieckiernu ca jest
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6 BM — w przeddzień K łtóyU ód: » lty  W ielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowe! W  <xIVy ta się w hali sportowe! w Warsza­

wie uroczysta akademia. zgrgabtzoWaita przei Komitet Centralny Pol­
skie) Zjednoczonej Partii Hobó’tnlqM.I,

Na akademię przybVł pifeewodnlc jjący KC PZPR Prezydent Bolesław 
Bierut < Y *A A A / V ti

W AKADEMII wzięli j ^ a ł  człMjh 
kowie Biura P o iitv c JŁ & Ł & fc : 

PZPR, członkowie 
członkowie Rządu z Prem &dpkj®-* 
zefem Cyrankiewiczem 1 r i  jcS e fc f 
członkowie KC PZPR,
Marszalkiem Polski Konafp swlli > R1 *’ 
kossowskim na czele, pra< i jpji i ti L 
le organizacji Dolitłcznyal . ipfc ! ic 'j- 
nych, akty iflśli partyjni i Mi * je > 
ni przedstayĄ islll. aę i < i &ns Iw a

w i e l k i l S S f H ^  
wojs kawa I k p
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przybrały i liacfw  i 
Radzieckieg ), jjflblicaj R w b E k ; 
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weźmie ^

, „T^Ą łni byli przedstawiciele dypló- 
państw zaprzyjaźnionych, 

dźwiękach hymnów Polski i 
aSHfty— wśród gorących owacji z a j- ] 
■wJ^jŁiiejsca w prezydium akademii < 

JSTflTłkLwie Biura Poltycznego KC 
Ą :lski«j Zjednoczonej Partii Robot- 
r i :Mij z przewodniczącym KC PZPR 
I r|*t|jć etftem Bolesławem Bięrutem ; 
r a ̂ cz< ląj ̂ zasłużeni działacze ruchu 
r iSńjiu c a łe g o , członkowie władz 
jvl£t«Biiych«str(jryiictw politycznych 
AfSrićtefeszietęm sMłecznych, przedsta- 

St. R. N., przed- 
s tjiy ifiH t^ jn a t*  taauki i kultury o- 
ieĄ  r j f W wni cy pracy.

.• W # i 'ł  Biura Polityczne-
:gb :iice w prezydium
cłiarge d'»Maił :s ' Związku Radziec- 
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sekiratara JC ^ K K R  premier J . Cy- 
irantóew icl I ht Sry* zagajając uroczy- 
.sto oświaftąz « i  . in.:

S
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ąśfW aca się w tym uro- 
idi n iród polski ku brat 
< n Z vigzku Sadzleckle- 
iiiii ć >ohaterów polskie- 
skl i (]t ruchu rewolucyj- 
zy ramię przy ramieniu 
c  f   ̂:i' i  wspólnemu w t o -  
i u  hołd nieśmlertelne- 
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solidarności w walce z niebez­
pieczeństwem imperialistycz 
ne j agresji. f - i -

\\ ciężkich latach faszystów ?^  
sklej napaści, K ra j Rad,' kiero: 
wany przez Józefa Stalina — j 
zdruzgotał i zniszczył potężną jj 
m ilitarną machinę hitleryzmu * 
wskazując zdecydowaną prze 
wagę stalinow skiej strategii 
nauki w ojennej. Ujawnion - - 
została ogromna wyższość u 
stroju socjalistycznego, a ' 
wyniku zwycięstwa socjalistyc , f 
nogo pańsiyfa ftad faszyzmem 0 
ukiad sił « 35% sp cie uległ rady
kalsiej zm l& ćw ljia korzyść o4__
bezu dempRT!R!5Vi postępu, t , - -  

W alka łiaiyddw radzieckidh 
i walka Mra{£i'skieh partii k ł -

—Kil!JńsiyczkVcli. jjurosy i;łXC£ŻW-.-

in jm rfć fi lu ^ i  ltyimpc-
•aifajfistyc; ŁSgo - Iroi i«i| pokoju. LS 

[i łbron trSckkuti j  im  Tzisia.1 n g ^  
ce ln y m  ^
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Ka ż d e g o  roku, w roczni­
cę wielkiego, ijistorycz- 
nego zwycięstwa Rewo­

lucji Październikowej bilan­
sujemy zdobycze nowej epoki, 
otw ierającej przed ludzkością 
perspektywy pełnego triumfu 
ideałów sprawiedliwości spo­
łecznej, pełnej likw idacji prze­
klęte j kapitalistycznej zasady 
wyzysku człowieka przez czło­
wieka.

To zwycięstwo W ielkiej R e­
wolucji Socjalistycznej wska­
zało wszystkim uciemiężonym 
i wyzyskiwanym, prześladowa­
nym i gnębionym — drogę do 
prawdziwej wolności. Ono to

W l m i f l o  f p - m -

ru jnujących rzez:

' z °  z jBkT

) cffa ^dpjalizl-



Wzorując się na wielkim narodzie radzieckim 
naród polski zbuduje wielkość i szczęście swojej Ojczyzny

T -Y IST O R IA  nie zna przewrotu 
społecznego, którego odgłos 

potoczyłby się tak bojow ą pobud­
ką przez glob ziemski, sięgając w 
głąb świadomości milionów, jak  od­
głos W ielkiej Październikowej R e­
w olucji Socjalistycznej.

Te miliony, miliony uciśnionych i 
wyzyskiwanych całego świata doj­
rzały i odczuły w  zwycięstwie R e­
w olucji R osy jskiej, w powstaniu 
K ra ju  Rad, zwiastuna swego wyz­
wolenia, drogowskaz swego przysz­
łego zwycięstwa —  zwiastuna no­
wej ery.

7 listopada 1917 roku skończyło 
się jedynowładztwo kapitalizmu w 
ś wiecie.

Odniosła historyczny trium f re­
wolucyjna m arksistowsko-leninow­
ska prawda naukowa o socjalizmie 
jako nieuniknionym wyniku obiek­
tywnych tendencji rozwoju społe­
cznego, prawda o zniesieniu wyzy­
sku człowieka przez człowieka, o mi 
s ji  dziejowej proletariatu i roli so ­
juszu robotniczo-chłopskiego w wal 
ce o powstanie i budownictwo no­
wego ustroju społecznego i państwo 
wego.

W tym wyraził się pierwszy po­
tężny cios, który Rewolucja Paź­
dziernikowa zadała światowemu sy­
stemowi kapitalistycznemu.

W ielkość i  nieogarniony zasięg 
historyczny Rew olucji Październi­
kowej przejawiły się ż nową potęż­
ną siłą — jak  mówi towarzysz 
Stalin na X I X 1 Zjeździe K PZR — 
„w okresie drugiej wojny świato­
w ej, kiedy Związek Radziecki roz­
gromiwszy niem iecką i japońską ty 
ranię faszystowską, wybawił naro­
dy Europy i A zji od groźby niewoli 
faszystow skiej".

Dzięki więc Rew olucji Paździer­
nikowej i zwycięstwu Związku R a­
dzieckiego w W ielkiej W ojnie Na­
rodowej „powstały nowe szturmo­
we brygady" w postaci krajów  lu ­
dowo - demokratycznych" (Stalin), 
powstał „wraz ze Związkiem R a­
dzieckim jednolity 1 potężny obóz 
socjalistyczny przeciwstawny obo­
zowi kapitalistycznemu". (Stalin).

W tym wyraził się drugi potęż­
ny cios, który spotkał kapitalizm w 
wyniku W ielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej.

Wychowane przez partię bolsze­
wików, przez wielkiego Lenina i 
Stalina, narody Związku Radziec­
kiego dają ludom wszystkich kra­
jów wzór, do jak ie j potęgi ojczy­
stego kraju  i do jakiego osobistego 
dobrobytu i kultury prowadzi w u- 
stroju socjalistycznym ofiarna, świa 
dema praca i upór w pokonywaniu 
trudności.

„Związek Radziecki, jego partia, 
je j  wódz towarzysz Stalin — mówił

ŚWIATA
©  W Akademii Nauk ZSRR odby­
ło się uroczyste wręczenie dyplo­
mów i odznaczeń licznej grupie 
laureatów Nagród Stalinowskich w 
dziedzinie nauki i wynalazczości 
za rok 1951.

@  Japońskie m inisterstwo spra­
wiedliwości otrzymało od amba­
sady am erykańskiej zezwolenie na 
wypuszczenie na wolność jeszcze 
czterech zbrodniarzy wojennych.

Q  Ogólnokrajowy zjazd druka­
rzy we Włoszech stwierdził, że w 
porównaniu z rokiem 19381 ilość 
Wydanych książek zmniejszyła się 
obecnie o 54 proc.

©  Rząd USA zawarł z rządem 
franki sto wskiej Hiszpanii porozu­
mienia wojskowe i gospodarcze, 
przewidujące m. in. założenie ame 
rykańskich baz lotniczych w Hi­
szpanii, przekształcenie portu 
Kadyks w morską bazę wojenną 
i przystosowanie do celów w oj­
skowych istniejących już umo­
cnień w porcie Kartagina.

0  W Turkm eńskiej SR R , na plan 
facjach jednego z ośrodków doś­
wiadczalnych zebrano w br. po 
raz pierwszy kolorową bawełnę. 
Materiały wyprodukowane z tej 
bawełny, me płowieją i są bar­
dzo trwale.

©  W Czechosłowacji zakończono 
próby nakręcania fi'mów dla nie­
widomych. Metoda ta polega na 
połączeniu dialogów filmowych z 
krótkim i komentarzami, które 
wraz z pozostałymi dźwiękami 
film u umożliwiają niewidomym 
śledzenie jego treści.

W Rio de Janeiro  podpisano 
roczną umoy/ę handlową i p łat­
niczą między Polską a Brazylią, 
którą przewiduje po stronie pol­
skiego eksportu węgiel, cement, 
chemikalia, różne maszyny, pa­
pier itp., a po stronie importu: 
rudę żelazną, bawełnę, skóry su­
rowe, kawę, kakao, sizal.

towarzysz Bierut, w itając XXX 
Z jazd K PZ R — to potężna i niepo­
konana siła ideowa, oddziałująca na 
cały świat, pobudzająca świado­
mość setek  milionów ludzi, pory­
w ająca narody uciskane do w alki o 
wolność i pokój, rodząca wspaniały 
entuzjazm twórczy w budownictwie 
lepszego ustroju społecznego wśród 
narodów wyzwolonych z jarzm a ka 
fatalizm u". T e słowa towarzysza 
Bieruta wyrażały m yśli i uczucia 
całego narodu polskiego.

Rok, który upłynął od 34 rocznicy 
W ielkiej Październikowej Rewolu­
c ji  Socjalistycznej, obfitował, za­
równo w naszym życiu wewnętrz­
nym, ja k  i międzynarodowym, w o- 
gromnej wagi wydarzenia.
' W życiu międzynarodowym —  
czołowe, historyczne m iejsce z a j­
m uje X IX  Zjazd KPZR.

„Żadne jeszcze — mówi towarzysz 
B ierut — wydarzenie w międzyna­
rodowym życiu politycznym po dru 
giej wojnie światowej nie odbiło się 
w świadomości mas, w ich przeży­
ciach i uczuciach z taką siłą, jak  
obrady tego Zjazdu".

Istotnie, Zjazd, sumujący przeby­
te 35-lecie i wytyczający wielkie ąk 
tualne zadania budownictwa komu­
nistycznego w oparciu o ge­
nialną pracę towarzysza Stalina „E- 
kcncmiczne problemy socjalizmu w 
ZSRR", wykazał, że nie ma już ta ­
k ie j dziedziny życia, w której ustrój 
socjalistyczny Związku Radzieckie­
go nic udowodniłby widocznie i zro 
zumiało dziś'dla milionów, sw ej wyż 
szóści nad ustrojem  kapitalistycz- 
n j  m .

Lecz bodaj najjasł?raw iej, n a j­
bardziej widoczne dla ludów, zwła­
szcza krajów  kapitalistycznych, 
wyższość ustroju i polityki Związku 
Radzieckiego dziś przejawia się w 
zagadnieniach pokoju i wojny, w 
zagadnieniach stosunku do w łasnej 
i innych ludów niepodległości i su­
werenności narodowej, do władne­
go i innych ludów rozwoju narodo­
wego, do pielęgnowania w łasnej i 
poszanowania innych ludów-godno- 
ści i dumy narodowej, do rozwoju 
własnego i innych ludów dorobku 
gospodarczego i kulturalnego.

Im perialiści amerykańscy, dzia­
ła jąc  w interesach kapitału mono­
polistycznego — w oparciu o swe 
agentury prawicowo-socjalistyczne
0 sforę sprzedających ojczyznę za 
judaszowe srebrniki emigrantów z 
krajów  dem okracji ludowej — prą 
do wojny, chw ytają się wszelkich 
sposobów, by zniszczyć samą ideę 
niepodległości i suwerenności naro­
dów, by uczynić z narodów powol­
ne narzędzie w swym ręku.

Zbrodnicza polityka,Stanów  Zjed 
noczonych, w skrzeszających złowie­
szcze widmo hitleryzmu w Niem­
czech zachodnich, odbudowujących 
ich W ehrmacht i  popierających sfo­
ro rewizjonistów i rewanżystów z 
Bonn, godzi bezpośrednio w najży­
wotniejsze interesy narodu polskie­
go.

W przeciwieństwie do tej polityki
1 ideologii wodzirejów am erykań­
skich, polityka i ideologia Z SRR  bu 
dzi coraz głębsze zrozumienie, sym­
patię i zaufanie wszystkich ludów 
świata.

Związek Radziecki w ciągu ca­
łych 35 lat swego istnienia prowa­
dził konsekwentnie i niezłomnie po­
litykę pokoju, politykę poszanowa­
nia praw wszystkich narodów i ich 
intorosów, politykę beeinteresow - 
nej pomocy potrzebującym je j  po­
kojowym narodom.

W rezultacie genialnej polityki 
stalinowskiej — Polska zyskała u 
swych granic zachodnich na Odrze 
i Nysie, Niemiecką Republikę De­
mokratyczną — sąsiada -  przyja­
ciela, a tysiącletnie spory, waśnie i 
woiny zastąpione zostały przyjaź­
nią i braterską współpracą narodów 
polskiego i niemieckiego we wspól­
nej walce o pokój, o gospodarczy 
i kulturalny rozkwit obu krajów, 
sąsiadujących na granicy pokoju.

Dzięki polityce Związku Radziec­
kiego ęoraz trudniej dziś im periali­
stom amerykańskim knuć swój spi­
sek i zbrodnie.

Na X I X  Zjeździe K PZ R we 
wszystkich wystąpieniach powital­
nych delegatów krajów  kapitali­
stycznych i zależnych przewijała 
się jedna myśl i postawa: w swej 
walce o pokój, o sv/cbcdy demo­
kratyczne, o niepodległość i suwe­
renność, narody widzą w ZSRR 
swą awangardę i przewodnią siłę. 
I gdyby zbrodniarzom im periali­
stycznym mimo to udało się dopro­
wadzić do wojny, narody nie będą 
walczyć przeciwko Związkowi R a ­
dzieckiemu.

’ W tej postawie wyraża się po­
parcie Związku Radzieckiego i jego 
partii komunistycznej „w je j  — jak  
mówi towarzysz Stalin na X IX  
Zjeździe — walce o promienną 
przyszłość narodów, w je j  walce 
przeciwko wojnie, w je j  walce o 
utrzymanie pokoju".

„Cecha szczególna tego poparcia 
— mówi towarzysz Stalin — polega 
na tym, że wszelkie poparcie po­
kojowych dążeń naszej partii przez 
jakąkolw iek bratnią partię ozna­
cza zarazem poparcie je j  własnego 
narodu w jego walce o utrzymanie 
pokaja",

Fragmenty przemówienia 
wicepremiera Al. Zawadzkiego
wygłoszonego na uroczystej akademii 
w Warszawie

„Ta szczególna cecha w zajem ne­
go poparcia tłumaczy się tym, że 
interesy naszej partii nie tylko nie 
są sprzeczne, lecz przeciwnie, po­
kryw ają się całkowicie z interesa­
mi m iłujących pokój narodów".

„Co się tyczy Związku Radziec­
kiego —  dodaje towarzysz Stalin — 
to jego interesy są w ogóle nieod­
łączne od sprawy pokoju na całym 
świecie".

Przytoczone wypowiedzi towa­
rzysza Stalina dają w dobie- obec­
nej najwyższe uogólnienie między­
narodowego znaczenia W ielkiej 
Październikowej Rew olucji So c ja ­
listycznej, najwyższe uogólnienie 
roli ZSRR i partii Lenina -  Stalina 
w walce światowego obozu pokoju 
i postępu. Uogólnienie to koncen­
truje, jak  w soczewce, dośy/iadcze- 
nie i zaufanie mas pracujących 
wszystkich krajów  nagromadzone 
w ciągu ubiegłego 35-lecia.

Wskazania towarzyszą Stalina 
m ają szczególnie ważne, zarówno 
historyczne ja k  i aktualne znacze­
nie i  dla nas Polaków.

„Wisie, niezm iernie wiele — mó­
wił towarzysz Bierut w powitaniu 
XIX- Zjazdu K PZ R — raają  do za­
wdzięczenia W KP(b), je j  polityce, 
je j  walce, je j  zwycięstwom i osią­
gnięciom polskie masy pracujące. 
M ają je j  do zawdzięczenia wszyst­
ko, co było i jest d!a nich najdroż­
sze: wyzwolenie z niewoli faszy­
stowskiej, utrwalenie niepodległo­
ści narodowej, szyi:ki rozkwit go­
spodarki, kultury i siły wewnętrz­
nej swego państwa ludowego...".

W tych słowach zaw arte jest to, 
co czują i myślą dziś o Związku 
Radzieckim miliony Polaków i Po­
lek, zawarta jest najgłębsza praw­
da historyczna naszych dziejów 
ostatniego okresu.

Dzięki Związkowi Radzieckiemu 
odzyskaliśmy dwukrotnie nasz nie­
podległy byt narodowy. Po wy­
zwoleniu w 1944—45 roku, dzięki 
braterskiej pomocy Związku R a­
dzieckiego, wkroczyliśmy na drogę 
nieograniczonego rozwoju i  po­
stępu.

I nie zdoła dziś żadna wraża si­
ła odwrócić biegu naszych nowych 
dziejów. Naród polski y/yprosto- 
wał barki, poczuł się gospodarzem 
kraju , poznał prawdziwych przyja­
ciół, upewnił się kto jest jego wro­
giem i śm iało m aszeruje naprzód od 
zwycięstwa do zwycięstwa — ku 
Polsce socjalistycznej.

Dziś w X X X V  rocznicę Paździer­
nika ze szczególną czcią wspomina­
my naszych rodaków — żołnierzy 
Rew olucji Październikowej, którzy
— w ierni polskiej tradycji postę­
powej —  bili się o wspólną sprawę 
polskiego i rosyjskiego narodu, o 
sprawę całej ludzkości. Przykładem 
i wzorem był dla nich towarzysz 
broni Lenina i Stalina, największy 
polski rew olucjonista Feliks Dzier­
żyński.

Dumni jesteśm y z tego, że wśród 
wybitnych bojowników o zwycię­
stwo Października znaleźli się za­
służeni przywódcy i działacze pol­
skiej klasy robotniczej: Julian
Marchlewski, Bronisław  Wesołow­
ski, K arol Świerczewski, że wśród 
bojowników W ielkiego Październi­
ka był dowódca naszego Ludowego 
W ojska towarzysz Konstanty Ro­
kossowski.

P ra w d ę^  Październiku, o Zv/iąz- 
ku Radzieckim nieśli w masy ko­
muniści polscy, nieśii ją  PPR-owcy 
w ponure dni okupacji hitlerow ­
skiej.

„Prawdę o Rew olucji Październi­
kow ej — mówi towarzysz Bierut
— poznają narody świata z do­
świadczeń i losów własnego kraju. 
Nie ma prawie takiego kraju, któ­
ryby w przebiegu własnego rozwo­
ju  nie odczuł doniosłych skutków 
rew olucji 1917 roku.

Dla wielu jednak narodów — i 
w te j liczbie dla rarodu polskiego
— Rewolucja Październikowa miała 
znaczenie szczególne, decydujące 
dla ich istnienia".

Przypomnijmy, towarzysze, nie­
które wielkie fakty historyczne:

| 29. V III. 1918 roku podpisany zo­
stał przez wielkiego Lenina dekret, 
który głosił:

„Wszystkie układy 1 akta zawar- 
I te przez rząd b. cesarstwa rosy j­

skiego z rządami królestwa pru­
skiego i cesarstwa a ustro-w ęgier­
skiego, dotyczące rozbiorów Polski, 
zostają ze względu r.a ich sprzecz­
ność z zasadą samookreślenia na­
rodów i rewolucyjnym poczuciem 
prawnym narodu rosyjskiego, k tó­
ry uznał niezaprzeczone prawo n a­

rodu polskiego do niepodległości I 
jedności, zniesione niniejszym w 
sposób nieodwołalny".

W groźne dni wojny antyhitle­
rowskiej, dni okrutnej niewoli na­
rodu polskiego, wypowiedziane zo­
stały przez towarzysza Stalina sło­
wa, które napawały każdego Pola­
ka wiarą, nadzieją i otuchą.

„Możecie być pewni — pisał to­
warzysz Stalin do Prezydium Z jaz­
du Patriotów  Polskich 17 czerwca 
1943 r. — źe Związek Radziecki 
uczyni wszystko, co jest w jego mo­
cy, aby przyśpieszyć klęską nasze­
go wspólnego wroga — hitlerow­
skich Niemiec, umocnić przyjaźń 
polsko-radziecką i wszelkimi środ­
kami przyczynić się do odbudowa­
nia silnej i niepodległej Polski".

Fakty i czyny w czasie wojny 1 
po wojnie, potwierdziły słowa 
wielkiego Stalina.

Dziś, jak  Polska długa i szeroka, 
w ramach naszego budownictwa 
socjalistycznego, wznoszą się sym ­
bole polsko-radzieckiej braterskiej 
współpracy gospodarczej i kultu­
ralnej. symbole prz3’jaźni polsko- 
radzieckiej.

Nowa Huta, Żerań, Fabry­
ka Samochodów Ciężarowych im. 
B ieruta, Cementownia w W ierzbi­
cy, elektrow nie w Dychowie i J a ­
worznie, wielka przędzalnia w 
Piotrkow ie i wiele, wiele innych 
naszych potężnych budowli socja­
lizmu — oto te symbole, symbole 
trw ałe i wiekopomne, gdyż w nich 
stapiają się w jedno myśl i praca 
polskiego i radzieckiego robotnika, 
polskiego i radzieckiego inżyniera. 
Pięknym, zaiste wspaniałym sym ­
bolem .i pomnikiem przyjaźni pol­

sko-radzieckiej jest dar Związku 
Radzieckiego dla naszej stolicy — 
Pałac Kultury 1 Nauki.

Naród nasz wkroczył zdecydowa­
nie na drogę wielkiego budowni­
ctwa 1 szybkiego postępu we 
wszystkich dziedzinach swego ży­
cia.

Osiągnięcia nasze zawdzięczamy 
ofiarności naszej klasy robotniczej, 
je j  sojuszowi z chłopstwem pracu­
jącym  oraz talentom naszej inte­
ligencji, zawdzięczamy je  w ogro­
m nej mierze przykładowi, pomocy 
i doświadczeniu Związku Radziec­
kiego.

Zawdzięczamy je  mądrym radom 
1 serdecznej trosce wielkiego przy­
jaciela  naszego narodu, ukochane­
go przez polskie masy pracujące — 
towarzysza Stalina.

X X X V  rocznicę Października 
naród polski wita wielkimi osiągnię­
ciam i nie tylko w naszym życiu 
politycznym, gospodarczym i kul­
turalnym, ale i osiągnięciami w 
dziedzinie wychowania nowego 
człowieka w  procesie przekształca­
nia się naszego narodu w naród so­
cjalistyczny.

Rocznica Rewolucji Październi­
kowej stała się dla polskich mas 
pracujących wielką datą. Datę te
corocznie lud pracujący Polski wi­
ta czynem produkcyjnym, wita oo- 
glębieniem uczuć przyjaźni polsko- 
radzieckiej, wita mocniejszym ze­
spoleniem się wokół partii i jei 
przewodniczącego, wiernego uczira 
wielkiego Stalina — towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Od ośmiu lat naród polski ob­
chodzi rocznice W ielkiej Paździer­
nikowej Rewolucji Socjalistycznej 
w warunkach, kiedy dzięki tej re ­
wolucji w kraju naszym władzę 
sprawuie klasa robotnicza w soju­
szu z chłopstwem pracującym.

Nakłada to na nas obowiązek nie 
tylko świętować 7 listopada, nie 
tylko cieszyć się z olbrzymich suk­
cesów bratnieso Związku Radziec­
kiego, nie tylko podziwiać jego 
wspaniałe budowie komunizmu i 
jeso  wspamałych nowych ludzi, 
wychowanych przez partie I  enina- 
Stalina oraz jego młodzież. Nakła­
da to na nas obowiązek dokony­
wania przeglądu własnych osiąg-

W XXXV roczircę 
Wielkiej R@wo*ocj Paź Jzier/iikowej

(D okoń czen ie ze słr. 1-e}) '

wie pokoju zrodzony ze zwy­
cięstwa Października — Zw ią­
zek Radziecki, awangarda świa 
tow ej klasy robotniczej, prze­
wodzą wierni uczniowie Lenina 
i Stalina, ludzie, którzy w swym 
k raju  budują komunizm.

K ra j zwycięskiego socjaliz­
mu — niezwyciężona twierdza 
w walce o pokojowe współży­
cie między narodami jest dla 
Imperializmu i podżegaczy 
wojennych zaporą I przeszko­
dą w ujarzmieniu świata.

Dlatego ciskają gromy I zie­
ją  nienawiścią do ZSRR — 
podpalacze świata. Ale potęga 
obozu pokoju skupiającego się 
wokół Związku Radzieckiego 
jest niezwyciężona. Je s t  to za­
razem walka dręczonych lu­
dów państw kapitalistycznych 
o wolność i niepodległość.

Bezwzględny bój o pokrzy­
żowanie agresywnych planów 
monopolistów am erykańskich 
wiąże się ściśle z walką o nie­
podległość i suwerenność na­
rodów.

Dlatego masy pracujące ca­
łego świata głęboko zrozumia­
ły słowa i godnie podejmą i 
w ykonają wezwanie rzucone 
przez W ielkiego Stalina na X IX  
Zjeździe Kom unistycznej P ar­
tii Związku Radzieckiego:

„DA W N IEJ BURŻU A ZJA  
UCHODZIŁA ZA GŁOWĘ 
NARODU, BRO N IŁA  ONA 
PRAW  I N IEZA W ISŁO ŚCI 
NARODU, STA W IA JĄ C JE  
„PONAD W SZ YSTK O ". O-
b e c n i e  a n i  Ś l a d u  n i e  
POZOSTAŁO FO „ZASA­
DZIE N A R ęD O W EJ". O- 
BECN IE BURŻUAZJA 
SPR Z ED A JE  ZA DOLARY 

PRAW A I  N IEZAW ISŁO ŚĆ 
NARODU. SZTANDAR N IE­
ZA W ISŁO ŚCI NARODO­
W E J i SUW ERENNOŚCI NA 
RODOW EJ WYRZUCONY 
ZOSTAŁ ZA BU RTĘ. NJE 
ULEGA W Ą TPLIW O ŚC I, ŻE 
SZTANDAR TEN W YPAD­
NIE PODNIEŚĆ WAM. 
PRZEDSTAW ICIELO M  PAR 
TH KOMUNISTYCZNYCH

I  DEMOKRATYCZNYCH I 
PON IEŚĆ GO NAPRZÓD, 
JE Ż E L I CHCECIE BYĆ PA ­
TRIO TA M I SWEGO K R A ­
JU , JE Ż E L I CHCECIE SIĘ  
STAC KIEROW NICZĄ S I­

ŁĄ NARODU. NIE MA PO­
ZA TYM  NIKOGO, KTO 
M Ó GŁBY GO PODNIEŚĆ".
Dla nas, dla narodu polskie­

go je s t zwycięstwo Wielkiego 
Października świętem wolności
I niepodległości narodowej. 
Dzięki temu zwycięstwu odzy­
skaliśmy dwukrotnie niepodle­
głość. Dzięki żołnierzom Rewo­
lucji Październikowej, którzy 
na swych bagnetach przynieśli 
wolność naszemu krajowi, mo­
gliśmy obalić panowanie ka­
pitalistów i obszarników, uzy­
skać sprawiedliwe granice pań­
stwowe, przystąpić do budowy 
podstaw socjalizmu.

K orzystając z wszechstron­
nej, braterskiej pomocy Ojczyz 
ny Lenina i Stalina, wznosimy 
fundamenty sw ej szczęśliwej 
przyszłości. W zorując się na o- 
siągnięciach K raju  Rad uczy­
my się bolszewickiej niezlom- 
ności w pokonywaniu prze­
szkód na drodze do zwycię­
stwa. Naród radziecki je s t  na­
szym wypróbowanym, nie­
złomnym, ideowym sprzymie­
rzeńcem. Współtwórca zwy­
cięstwa W ielkiego Październi­
ka, wódz postępowej ludzkości, 
genialny Stalin jest przyjacie­
lem naszego narodu i gorącym 
orędownikiem jego niepodle­
głego bytu.

Gdy w X X X V  rocznicę wie­
kopomnego zwycięstwa W iel­
k ie j Rewolucji Socjalistycznej, 
oczy pracujących całego świa­
ta zwrócone są ku Moskwie — 
stolicy socjalizmu i pokoju, gdy 
narody świata przesyłają swo­
je  płomienne pozdrowienia pra 
cującym Związku Radzieckie­
go i uczucia wdzięczności dla 
niezłomnego chorążego pokoju 
— Stalina, to nasz naród daje 
w tym wspaniałym przejawie 
braterskiej międzynarodowej 
solidarności swe głębokie przy­
wiązanie do wielkich, twór­
czych, nieśmiertelnych idei 
Lenina - Stalina, idei niosących 
pokój, wolność i dobrobyt set­
kom milionów ludzi na świe­
cić.

nięć, postawienia sobie zadania u- 
sunięcia braków w  naszej pracy, 
rozwijania I pogłębiania wysiłku 
dla realizacji słusznej linii naszej 
partii i naszego rządu ludowego, 
podnoszenia naszej pracy na wciąż 
wyższy poziom nauki, techniki i 
kultury, konfrontowania doświad­
czeń i praktyki Związku5Radziec­
kiego w zastosowaniu do naszych 
warunków i naszego etapu rozwo­
jowego.

Naród polski z honorem spełnia 
swój patriotyczny 1 Internacjonali- 
styczny obowiązek w dziele podno­
szenia sił 1 znaczenia swej Ojczyz. 
ny.

W w ielkiej rodzinie wolnych po­
kojowych krajów, którym przewo­
dzi Związek Radziecki, Polska 
Rzeczpospolita Ludowa, dzięki ow 
fiarnej pracy swej klasy robotni, 
czej, pracującego chłopstwa i in te­
ligencji. rośnie w siłę gospodarczą, 
polityczną i kulturalną, podnosi 
warunki bytu mas pracujących 
miasta i wsi, kształci swa młodzież, 
otacza opieką m atkę i dziecko.

W ostrej i czuinej walce z roz­
bitkami kapitalistyczno-obszarni- 
czymi i ich agenturami — ustawi­
cznie zmienia się w naszym kraju 
układ sił na korzyść zwycięskiego 
budownictwa socjalistycznego, na 
korzyść dalszego pogłębiania się 
jedneści naszego narodu.

Potwierdziły to wsnaniałe wyni. 
ki wyborów do Sejm u Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej 26 paź­
dziernika.

Na drodze umachiaWst" naszych 
zdobyczy i naszego dalszego roz­
woju mamy, towarzysze. w!ele tru ­
dności do nokonań’a. Mówił o nich 
na V II Plenum KC partii towa. 
rzysz Bolesław Bierut, wskazał na 
ich prz.vczynę, źródła, wskazywał 
drogi ich przezwyciężenia. 

Towarzysze!
Wpatrzony we wzory bohater.1 

skieso, wyteżonego i planowego 
wvsiłku w'elkiegn narodu radziec­
kiego. naród polski przezwycięży 
trudności naszego wzrostu, usunie 
zacofanie ,w:eków. zwyc;ęsko zre­
alizuje wielki Program Frontu Na. 
rodowego, zbuduję w'ełkość swej 
ojczyzny i Swoje w tej ojczyźnie, 
szczęście.

Dokona tego zjednoczony we 
Froncie Narodowym na Czele z. k la­
są robotniczą, pc.d wypróbowanym 
kierownictwem swego przvwódcy i 
nauczyciela, wielkiego budownicze­
go Polski I .udowej — towarzysza 
Bolesława Bieruta.

Dokona tego kierując sie niezłom­
nie i konsekwentnie zwycięską nau­
ką marksizmu - ler.lnizimi, wciąż 
umacniając więzy braterskiej współ­
pracy i serdecznej przyjaźni z naro­
dami Związku Radzieckiego.

W dniu 35 lecia Wielkiego Paź-1 
dziernika wraz z masami pracujący- 
mj i narodami wszystkMH' krajów/ 
cały naród polski, jednomyślny jak 
nigdy w swych dziejach, przesyła 
gorące i serdeczne pozdrowienia 
bratnim narodom Związku Socjalis- 

( tycznych Republik Radzieckich 1 
składa im najgorętsze życzenia po* 

i myślności w budowie komunizmu.
Cały nasz narócl, budujący pod 

i przewodem kiasy robotniczej i je j 
| partii — PZPR ustrój socjalistyczny 

w Polsce, przesyła płomienne poz­
drowienia sławnej, bojowej organw 
zatorco zwycięstw narodu radziec- 
kiego, przewodniczce międzynarodo­
wego ruchu robotniczego — v/ielkiej 
Komunistycznej Partii Związku Rai 
dzieckiego — partii Lenina - Stalina. .

Gdy dziś, jak coroczn e 6-go listo­
pada, w wigilię rocznicy proklamo­
wania republiki radzieckiej, prze­
biegamy myślą minione od 1917 roku 
lała, gdy próbujemy ogarnąć wiel­
kość Październikowej Rewolucji So­
cjalistycznej, w najgłębszym sku­
pieniu składamy hołd pamięci nie* 
śmiertelnego Lenina — genialnego 
założyciela partii bolszewickiej i 
państwa radzieckiego, wielkiego wo­
dza międzynarodowej klasy robotni­
czej, który i polskiemu ruchowi ro­
botniczemu wielokrotnie i wnikliwie 
wskazywał właściwą drogę walki i 
który na przestrzeni dziesięcioleci 
niezłomnie występował w obronie 
praw narodu polskiego dowłasnego/ ; 
niepodległego bytu. ■ >■

I dziś — w 35-lecie, jak corocz­
nie od lat — ze wszystkich dz^lnic 
i zakątków Polski, gdzie biją serca 
polskich patriotów, gdzie wre twór­
cza, ofiarna praca nad budową fun­
damentów i zrębów socjalizmu, 
gdzie likwiduje się zacofanie wie­
ków, gdzie nowa wspaniała nasza 
młodzież sposobi się do wielkich 
zadań w służbie Ojczyzny — płyną 
z milionów serc pozdrowienia i wy­
razy czci dla współtwórcy W ielkiego 
Października, współzałożyciela i 
budowniczego potęgi Związku R a­
dzieckiego, wyzwoliciela ludów I 
wielkiego chorążego pokoju świa­
towego, dla ukochanego wodza ca­
łej postępowej ludzkości i wielkie­
go przyjaciela narodu polskiego —

; towarzysza Józefa Stalina.
Niech żyje Związek Radziecki! 
Niech żyje Wielka KPZR!
Niech żyje Wielki Stalinl



W  miarę jak i  minuty na minutę 
rosły siły rewolucji, jak zacieśnia! się 
zbrojny pierścień oddzialó*" Czer*;)- 
nej Gwardii wokół Pałacu Jiinowe^o
— potęgował się paniczny »trach bur- 
żuazji. Kiereński na próżno wyczeki 
wal pocieszających meldunków — co­
raz więcej oddziałów wojska przeeho 
dzilo na stronę ludu, coraz jaśniej 
szym stawało się, że rewolucja zwy 
ciężą. Toteż przerażony sługus burżu 
azji — Kiereński — nie wahał się 
Pod obcą flagą, pod flagą amerykan 
ską, autem uciekł ze stolicy.

W Smolnym wrzała gorączkowa 
praca. Lenin I Stalin co chwila przyj 
mowali łączników, wydawali rozkazy, 
odbierali meldunki. Jednocześnie Le­
nin przy huku strzałów pis-al histo 
ryczną odezwę „Do Obywateli Rosji".

O godzinie 10 rano — z aut, posy­
pał się na ulice deszcz ulotek Ludzie 
z rozgorączkowanymi twarzami czy­
tali: „Rząd Tymczasowy został oba­
lony. Władza państwowa przeszła w 
ręce organu Pi(Itrogrodzkie| Rady De 
legatów Robotniczych i 2.)lnierskich
— Komitetu Wojskowo • Rewolucyj­
nego, który stoi na czele piolrogrodz- 
kiego proletariatu I garnizonu.

Sprawa, o którą lud walczył: nie­
zwłoczne zapanowanie deni.ikratyiZ' 
nego pokoju, zniesienie obszarniczej 
własności ziemi, kontrola robotnicza 
nad produkcją, utworzenie Rządu Ra­
dzieckiego — to sprawa zapewniona.

Niecli żyje rewolucja robotników, 
żołnierzy i chłopów!''.

Odezwa szybko rozeszła się nie tyl­
ko po Piotrogrodzie lecz 1 po Innych 
wielkich ośrodkach przemysłowych. 
Wszędzie budziła ona masy do czynu 
zbrojnego, wszędzie proletariat pow 
stawał do walki, szed! na barykady 
zwycięskiej rewolucji.

O godzinie 17 — na rozkaz Lenina 
I Stalina — oddziały Czerwonej 
Gwardii zbliżyły się na odległość 
strzału do Pałacu Zimowego. W y­
słannicy Komitetu Wojskowo • Rewo­
lucyjnego wręczyli Rządowi Tymcza­
sowemu ultimatum, aby do godziny 
18.20 — poddał się. Ale ultimatum /.o 
stało odrzucone. Rozpoczął się histo­
ryczny szturm. Zahuczały działa 
„Aurory" — sucho zatrzeszczały sal­
wy karabinów. Po kilkugodzinnej 
walce o godzinie 2 w nocy Pałac Z i­
mowy został zdobyty.

Wielka Październikowa Rewolucja 
Socjalistyczna zwyciężyła.

11 Ogólnorosyjskl Zjazd Rad obra­
dujący w Smolnym obwieścił przej­
ście całej władzy w ręce ludu pracu­
jącego. w ręce klasy robotniczej, w 
ręce Rad.

W dziejach ludzkości rozpoczęła się 
nowa era. Era wolnego człowieka, era 
socjalizmu.
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P  1ERWSZY dzień władzy radziec- 
t  kiej przyniósł uchwalenie histo­
rycznych, wiekopomnych dekretów. 
Dekretu o ziemi, na mocy którego cb- 
szarnicza „własność ziemi zostaje bez­
zwłocznie zniesiona bez wszelkiego 
wykupu", I dekretu o pokoju. Kraj 
Zwycięskiej Rewolucji Październiko­
wej, kraj w którym masy pracujące, 
klasa robotnicza ujęły rządy w swe rę­
ce — zwrócił się do rządów I ludów 
wszystkich prowadzących wojnę kia- 
jów, wzywając do rozpoczęcfe pertra­
ktacji pokojowych. Zwrócił się do 
wszystkich robotników Anglii, Fran­
cji, Niemiec, by pomogli „pomyślnie 
doprowadzić do końca sprawę poko­
ju i zarazem sprawę wyzwolenia pra­
cujących i wyzyskiwanych mas ludno­
ści z wszelkiej niewoli I wszelkiego 
wyzysku".

Na II Ogólnorosyjsklm Zjeździe 
Rad utworzony został pierwszy rząd 
radziecki — Rada Komisarzy Ludo­
wych, na której czele stanął Włodzi­
mierz Iljicz Lenin.

*
Jedną z pierwszych uchwal Rządu 

Radzieckiego była „Deklaracja Praw 
Narodów Rosji". Pod tym historycz­
nym dokumentem, dokumentem, który 
proklamował niepodległość narodu 
polskiego, który Polsce przyniósł nie­
podległość, widnieją podpisy: Komi­
sarza do spraw narodowości — Jó ­
zefa Dżugaszwili Stalina 1 Przewod­
niczącego Rady Komisarzy Ludowych 
W. Ulianowa — Lenina.

„Deklaracja Praw Narodów Rosji"
— wyrastająca na gruncie polityki 
narodowościowej partii bolszewickiej 
głosiła:

Równość I suwerenność narodów 
Rosji. Prawo narodów Rosji do swo­
bodnego samookreślenia aż do oderwą 
nia s i ę  I utworzenia samodzielnego 
państwa. Zniesienie wszelkiego ro­
dzaju przywilejów I ograniczeń naro­
dowościowych i narodowo • religij­
nych.

Wyzwolone, wolne narody radziec­
kie rozpoczęły pod przewodem Partii 
bolszewickiej, pod przewodem Lenina 
i Stalina, bohaterską walkę I pracę o 
utrwalenie zdobyczy Października, 
przystąpiły do budowy pierwszego w 
świecie państwa socjalistycznego, 
wskazując milionom robotników, mi­
lionom prostych ludzi świata drogę 
do wolnego, szczęśliwego jutra — 
do komunizmu.

J ESlfeN  niezapomnianego roku 
1917. Od trzech lat krwawa im­

perialistyczna wojna niesie rnasotn 
•iracującjym nędrę, głód i śmierć. 
Rząd Tymczasowy, który w Rosji po 
obaleniu caratu dorwał się do władzy 
kontynuuje carską politykę wojny i 
terroru. Partia Lenina - Stadna, Par­
tia ttoU&Wfćka^Ufóra przez lata stała 
na czele rewótitcyjYiycn walk proleta­
riatu rosyjskiego uznaje, że dojrzała 
chwila do wybuchu powstania zbroj­
nego, do zrzucenia znienawidzonego 
jarzma kapitalistycznego.

29 października 1917 roku w Pio­
trogrodzie na rozszerzonym posićdre- 
niu Komitetu Centralnego Partii po­
wołano Ośrodek Partyjny do kierowa­
nia powstaniem zbrojnym. Lenin w 
tym czasie nieustannie śledzony przez 
carskich szpiclów musi się ukrywać. 
Na czele Ośrodka staje jego wierny 
uczeń i najbliższy współpracownik — 
genialny strateg Józef Stalin.

Ośrodek Partyjny był Ośrodkiem 
kierowniczym Komitetu Wojskowo- 
Rewolucyjnego przy Radzie Piotro- 
grodzkiej. Tu skupiały się wszystkie 
wąlki przygotowań do walki zbrojnej, 
tu dniem i nocą Józef Stalin opraco­
wywał taktykę powstania zbrojnego, 
układał plany pełnej mobilizacji pio- 
trogrodzkiego proletariatu.

T YM CZASEM  z godziny na godzi­
nę wzbierał gniew ludu rosyj­

skiego, Wieść o haniebnej zdradzie 
burżuazji, która w obawie przed ma­
sami chciała imperialistom niemiec­
kim oddać najbardziej zrewolucjoni­
zowany ośrodek — ^tollcę — Piotro- 
gród — dotarła do wszystkich robot­
niczych domów, do oddziałów wojsko­
wych.

Fabryk! stały się twierdzami rewo­
lucji. Wielkie zakłady przemysłowe 
Piotrogrodu zamieniły się w zbrojne 
obozy Czerwonej Gwardii, Do Czer­

wonej Gwardii w Piotrogrodzie zacią­
gali się robotnicy I robotnice, mary­
narze floty bałtyckiej, przystępowały 
do niej masowo cale oddziały piotro- 
grodzkiego garnizonu.

Powstanie zbrojne ludu rosyjskiego 
miało rozpocząć się lada dzień, gdy 
w mieńszewickiej gazecie „Nowaja 
2yźń”  — która wyszła 31 październi­
ka — ukazało się zdradzieckie ośwlad 
czenie dwóch kapitulantów: Kamie-
niewa I Zinowiewa. Ujawnili oni wro 
gom ludu przygotowanie powstania 
nazywając je „awanturą" — ujawnili 
po to aby kontrrewolucja zebrała swe 
siły do ataku na klasę robotniczą, na 
partię, na rewolucję.

Przerażony bliskim terminem pow­
stania zbrojnego Rząd Tymczasowy 
zebrał się natychmiast na naradę, a- 
by ustalić plan działania. Postano­
wiono zaatakować i zająć Pałac Smol

ny — sztab rowhlucji, zrewolucjoni­
zowane oddziały wojskowe wysiać na 
front a „w'ierne''; sprowadzić do Pio­
trogrodu. Główną nadzieją reakcji by 
ly oddziały sztuCTiioWe sformowano z 
najbardziej zasłużonych w służbie ca 
ratu oficerów i podoficerów — kawa­
lerów orderu Sw. Jerzego.

Ale już nic nie mogto wstrzyma? 
socjalistycznej rewolucji, która niosła 
wolność nie tylko ludowi rosyjskie 
mu ale I narodowi polskiemu I innym 
narodom jęczącym pod butem zabór 
ców. Dni i godziny Rz;jdu Tymczaso­
wego były policzone. Partia bolsze­
wicka, brygada szturmowa światowe­
go ruchu komunistycznego I robotn1- 
czego, wiodła masy pracujące, wiodła 
klasę robotniczą na barykady zwycię­
skiego Października.
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NAD Piotrogrodem powoi! świtem 
szarzeje niebo. Robotnicy pioiro- 

grodzcy spiesząc do fabryk napotyka­
ją samochody pancerne, pędzące w 
kierunku ulicy, przy której znajduje 
się redakcja i drukarnia ich gazety, 
rewolucyjnej gazety, organu partii boi 
szewickiej „Raboczij Put*“ . Junkrzy w 
asyście policji wpadają do drukarni, 
usiłują demolować maszyny, nakazują 
natychmiastowe zawieszenie pisma. 
Rząd Tymczasowy chce tym sposo­
bem osłabić partię, sparaliżować przy 
gotowania do powstania zbrojnego. 
Ale Kiereński — sługus burżuazji 
przeliczył się w swych rachubach — 
robotnicy biegną na odsiecz druka­
rzom. Józef Stalin telefonicznie po­
wiadomiony o napaści wraz z człon­
kami Komitetu Centralnego postana­
wia natychmiast do drukarni wysiać 
ochronę aby umożliwić zecerom '.ło­
żenie na czas następnego numeru ga­
zety.

O 10 rano wróg został z lokalu pi­
sma „Raboczij Put’“  przepędzony. O 
11 ukazał się nowy nakład z histo­
rycznym artykułem Józefa Stalina: 
„Nastała chwila kiedy dalsza zwłoka 
grozi zagładą całej sprawie — rewo­
lucji". Partia wzywała lud rosyjski 
do obalenia Rządu Tymczasowego.

Rozdzwoniły się telefony. Potokami 
uzbrojonych robotnik8w wezbrały uli­
ce. Łącznicy na motorach przebiegali 
miasto wioząc rozkazy do rewolucyj­
nych oddziałów. Pod Smolny — gdzie 
pracował Ośfodek Partyjny — mózg 
I serce rewolucji — ze wszystkich 
stron spieszył każdy kto żyw, kto 
mógł udźwignąć karabin, kto pragnął 
zwycięstwa ludu.

Robotnicy ustawili warty dla ochro 
ny ważnych obiektów strategicznych: 
mostów, dworców, poczt I telegrafu. 
Na pomoc rewolucji pospieszyły okrę­
ty wojenne floty bałtyckiej, które wpiy 
nąiyszy na Newę skierowały swe daia 
la na siedzibę Rządu Tymczasowego 
— na Pałac Zimowy. Na spotkanie od 
działom wojskowym, które Kiereński 
pospiesznie ściągnął do miasta wycho 
dzili robotnicy, tłumacząc żołnierzom, 
że burżuazja chce ich użyć do walki 
przeciwko ludowi.

Gdy mrok zaczą! zapadać nad Pio­
trogrodem — miasto huczało strzała­
mi. Nadchodziła ostatnia noc Rządu 
Tymczasowego — zbliżał się kres pa­
nowania kapitału.

Nocą do Smolnego przybył Lenin, 
który wraz ze Stalinem ujął bezpo­
średnio w swe ręce kierownictwo pow 
stania zbrojnego.
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Howard Fast

wolucja 
Październikowa

MALEŃ KA  Iskra,
jakież tknęły ją cierpienia i dążenia wspaniale, 

gdy miałem zaledwie trzy lata, leżałem w ramionach matkil 
Spij spokojnie, dziecko, śpij spokojnie, 
wieją dzikie wiatry — śpij, a we śnie 
zabrzmi glos ludzi śpiewających o jutrze, 
gdy czerwone sztandary zaszumią w rannym wietrze!

Teraz, śpią moje dzieci. ■
Spijcie dzieci, śpijcie smacznie, 
bez troski, bo dla was 
nie będzie więzień, biczów ani terroru; 
bo oto jest Październik, dzieci, 
i ludzie daleko stąd budują w wolności —

Cóż powiem matce z Korei, 
która trzyma zabite dziecko w ramionach?
Cóż powiem dziewczynie greckiej, 
której ukochany wyruszył, by nie wrócić?
A moim dzieciom —
Cóż powiem im, gdy odejdę?

Jeśli odejdę, powrócę.
Bo oto jest czas świtu. Jest czas świtu.
Wasz piękny świat stanie się ogrodem, 
będziecie w nim rośli czyści, 
będziecie w nim stali dumni, 
gdy wyciągnięcie dłoń, dotkniecie mych snów.

Oto Jest Październik — robofnicy powstali, 
rozwinęli sztandary czerwone w czystym wietrze 
i brzmienie Ich pieśni usłyszano w świecie całym.

Przełożył LEC H  P IJA N O W S K I

T E J nocy szczególnej, nocy pamięt­
nej, nikt w Piotrogrodzie nie spal. 

Lud rozbrajał posterunki wroga. Ro­
botnicy obok maszyn poustawiali w 
fabrykach broń, aby każdej chwili 
mieć ją pod ręką. W pobliżu Smolne­
go, gdzie Lenin 1 Stalin pochyleni 
nad sztabowymi mapami wytycza1! 
powstaniu zbrojnemu zwycięskie szla­
ki — płonęły czerwonym światłem o- 
gniska, przy których czuwali czerwo 
nogwardziści. Na Pałac 2‘mowy — 
siedzibę Rządu Tymczasowego padał 
ostry blask rei lektorów, którymi krą 
żownik „Aurora" oświetlał ostatni ba 
stion reakcji.

Władwsław Broniewski

(fragmenty)

„ R ew olu cja  —  parow óz  dziejów ..."  
C hw ała  j e j  m aszyn istom !
Cóż, że w rog ie  w iatry  pow ieją?  
C hw ała p łon ący m  iskrom !

C hw ała  tym , co  w śród  ogn ia  i m rozu  
j a k  złom  g ran itow y  trw ali, 
ja k  w cie lon a  w ola  i rozum , 
ja k  S talin .

P rz e lec ia ły  w atah y  lotn e  
b ia lo g w a rd y jsk ie j kon n icy ..
T rw ał, ja k  ska ła  sam otny ,
C arycyn .

P arły  n iem ieck ie  ko lu m n y , 
w aliły  s ta low y m  grad em , 
aż p ad ły  pod p iękn y m  i dum nym  
Sta lin gradem .

P o k ó j, p o k ó j, p o k ó j!
P o k o je m  od dycha  św iat!
T y go strzeżesz, o p o k o  
Z w iązku  R ep u b lik  Rad.

P ęd z i pociąg  h istorii, 
b ły ska  stu lec ie  —  sem afor .
R ew o lu c ji n ie trzeba  glorii, 
nie trzeba  szum nych m eta fo r ,

p o trzebn y  je s t  m aszyn ista, 
k tó ry m  jest  On: 
tow arzysz , w ódz, kom unista  —
S talin  — słow o ja k  dzw on!

P ięk n e  i groźn e je s t  m orze, 
gdy  p ędz i po fa la c h  szkw ał, 
p ięk n y  je s t  w  n iebie' orze ł 
nad szczytam i u rw istych  skał,

p ięk n y  je s t  n apór  i trw an ie, 
p iękn y  je s t  lot i p o lo t :  
m orze zatrzym a gran it, 
orła  w yprzedz i sam olot,

m yśli w yprzedzą  czyny, 
czyny Ugną opoką ...
C hw ała  im ien iu  Stalina!
P o k ó j św iata , p okó j...

„Październik" u> „Smolnym"
(obraz N. 1. Osjeniewa)



fitr. 4 SŁOW O P O L S K IE

PO W IEW  WIELKIEGO
PAŹDZIERNIKA

idzie zirycięsko przez śiriat
' OKÓŁ piotrogrodzkiego Pa 

łncu Z’mowego, ostatniej 
twierdzy władzy burżuazyj-

w Eaaji. zaciskał się zbrojny 
pierścień Czerwonej Gwardii, To 
przed 35 laty zwyciężała pierwsza 
w historii śwista rewolucja pro­
letariacka. Rewolucja, która zro­
dziła się z dążenia milionów do 
jiekoju i wolności, która zrodziła 
* ’-9 w walce przeciwko wojnie im­
perialistycznej, przeciwko nędzy, 
przeciwko ujarzmieniu człowieka.

,.W przeszłości —  pisał Józef 
Stalin —  rewolucje kończyły się 
*a w y cza j zastąpieniem u steru 
rządów jednej grupy wyzyskiwa­
czy i mii} grupą wyzyskiwaczy. 
Wyzyskiwacze zmienhll się, wy­
zysk pozo.vtawał...“. Wielka Socja 
liry czn a  Rewolucja Październiko­
wa różniła się od wszystkich re- 
vp»ueji w sposób zasadniczy. Oba 
lilii ona wiedzę wyzyskiwaczy, 
zsiiosła wszelki wyzysk, wszelki 
ueUk, ustanowiła władzę prole­
tariatu , który poprowadził naro­
dy Rosji 'to budowy nowego, bez- 
klssoweęa społeczeństwa socjali- 
stjczn e g o .

K jw a ara
GÓLNY kryzys światowego 

51 '  systemu kapitalistycznego 
rozpoczął się w okressis pierwszej 
wojny światowej, zwłaszcza w
AYJfliku odpadnięcia Zwięiku Ra- 
tleisckiego od systemu kapitalisty 
csnego. Był to pierwszy etap o-
talnego kryzysu. W okresie dru­
giej wojny światowej rozwiną! się 
tlrligi etap ogólnego kryzysu,
zwłaszcza pa odpadnięciu cd sy­
stemu kapitalistycznego krajów 
demokracji ludowej w Europie i 
A zji. Pierwszy kryzys w okresie 
pierwszej wojny światowej i dru­
gi kryzys w okresie drugiej woj­
ny światowej nnfeźy rozpatrywać 
nie jako odrębne, oderwane od 
siebie samodzielne kryzysy, lecz 
juko etapy rozwoju ogólnego kry 
zysu światowego systemu kapita­
listycznego" — pisze Józef Stalin 
w swej historycznej pracy „Eko­
nomiczne problemy socjalizmu w 
ZSRU“.

Rewolucja Październikowa wstrzij 
snąta posadami całego świata ka 
pitaiistyeznego, Przełamując front 
światowego imperializmu, wydzie­
la ją c  z jego obozu ogromny kraj, 
obejmujący 1/6 część globu, Re­
wolucja Październikowa zrodziła 
nowy świat — świat socjalizmu, 
iv którym rządzi prawo zaspoka­
jania stale rosnących potrzeb ma 
tonalnych i kulturalnych całego 
społeczeństwa w, drodzo nieprze­
rwanego wzrostu1 i doskonalenia 
produkcji socjalistycznej, świat 
■wolny od kryzysów i bezrobocia, 
świat który postawił sobie Za cel 
budowę najdoskonalszego ustroju 
■— komunizmu.

Wielka Rewolucja Październiko­
wa zapoczątkowała nową erę w 
historii ludzkości — erę nie­
uchronnego upadku kapitalizmu, 
zwycięstwa socjalizmu. W skazała 
ona narodom drogę walki i zwy­

cięstw, wskazała im jak  przeobra 
żać w rzeczywistość marzenia, 
jak  zrywać kajdany niewoli kapi­
talistycznej, jak  walczyć o nie­
podległość i o pokój.

p o c h ó d

T) EW OLUCJA Październikowa 
-**- stworzyła potężną i jawną 
bazę ?\viatow££o ruchu rpwolucy.i 
nogo, której ruch ten ni.srdy przed 
tern nie miał. Porwała ona milio­
ny ludzi na świecie do walki. Wy 
warła po Weny. decydujący wpływ 
na cały bieo; dziejów świata, 7a- 
poezntkowała nowa epokę ruchu 
rewolucyjnego, epokę rewolucji 
proletariackich w krajach impe­
rializmu.

Nic nie je?t w ptanie powstrzy 
mać zwrrie^kiego pochodu idei i 
hs?eł Wielkiego Października. 
Sood władzy kapitalizmu wyrwały 
?ię Pol«ka i Czechosłowacja, W ę­
gry i Rumunia. Bułgaria i Alba­
nia. W ?ercu Eurony, w Niemiec 
kiej Republice Demokratycznej 
również zwyciężyła idea buaow- 
wnictwa socjalizmu.

Wielka Socjalistyczna Rewolu­
cja Październikowa zbudziła do 
walki uciskane narody krajów ko­
lonialnych i zależnych. Zapocząt­
kowała ona w tych krajach erę 
rewolucji narodowo - wyzwoleń­
czych. dokonv\vanvch pod kierow­
nictwem proletariatu. Panowanie 
imperialistów w krajach kolonial­
nych i zależnych zostało raz na 
zawsze podważone.

Potężny cios zadany został 
światowemu systemowi imperiali­
stycznemu w wyniku historyczne­
go zwycięstwa ludu chińskie sjo. 
..Odjr>os wystrzałów artyleryjskich 
Rewolucji Październikowej —  pi- 
??.ł wódz narodu chińskiego, Mńo 
Tse-tung —  przyniósł do na3 
marksizm —  leninizm“.

Idee Października przyświecają 
bohaterskiemu narodowi koreań­
skiemu walczącemu przeciwko a- 
prresorom amerykańskim. Idee 
Października są natchnieniem ludu 
v!etnamskiego, przepędzającego ze 
swej ojczyzny napastników fran­
cuskich, są natchnieniem ludu ma 
lajskiego i innych ludów Dalekie­
go Wschodu.

To p03lew Rewolucji Paździer­
nikowej powoduje, że dzień po 
dniu imperialiści wypierani są ze 
swych pozycji na Bliskim Wscho­
dzie, że nie czują się już tak pe­
wnie jak  ongiś na niezmierzo­
nych obszarach Czarnego Lądu.

To przykład wspaniałych sukce­
sów narodu radzieckiego, budują­
cego ustrój pełnego wyzwolenia 
człowieka, pełnego jego szczęścia 
jest bodźcem dla narodów krajów 
kapitalistycznych w ich walce prze 
ciwko ustrojowi głodu, nędzy, bez 
robocia i wojen.

Budowa nowego życia
\J17 IE LK A  Socjalistyczna Rewo- 
* * lucja Październikowa ukaza 

ła klasie robotniczej, ukazała ma-

W  oparciu o naukę Józefa Stalina

I I I  Zjazd KPZR wytyszyg drogi 
budowy Komnnizirsii w ZSRR

V  T Y  Zjazd Komunistycsnej 
A . I A .  p artii Związku Radziec­
kiego przejdzie do historii jako 
Zjazd Budowniczych Komunizmu. 
Zjazd ten zwołany został w chwi­
li, gdy w ZSRR zakończono zwy­
cięsko oki'63 budowy społeczeńst­
wa socjalistycznego, to je s t  ta ­
kiego społeczeństwa, w którym 
w pełni stasowana je s t  zasada 
„od każdego według zdolności — 
każdemu według pracy" i kiedy 
społeczeństwo radzieckie prze­
kształcać się zaczęło w społeczeń­
stwo komunistyczne, to je s t  w ta­
kie społeczeństwo, w którym obo­
wiązywać będzie zasada „od każ­
dego według zdolności —  każde­
mu według potrzeb11. Głównym za 
daniem X IX  Zjazdu KPZR, zada­
niem, które Zjazd całkowicie wy­
pełnił —  było wytyczenie drogi 
stopniowego przechodzenia od so­
cjalizmu do komunizmu.

Ja k  to podkreślił Prezydent 
Bierut w przemówieniu wygłoszo­
nym na naradzie aktywu PZPR, 
wielkie historyczne znaczenie X IX  
Zjazdu polega na tym, że zadanie 
stopniowego’ przejścia do następnej

som uciskanym całego świata ich 
własną silę i potęgę, a jednocze­
śnie historyczne sukcesy Związku 
Radz!eck:ego stały się dla mas 
pracujących całego świata ośrod­
kiem przyciągania.

„Socjalizm nie tylko wskazuje 
masom pracującym św iata inną 
drogę, inną perspektywę —  pisze 
Bolesław Bierut —- ale już udo­
wodnił, Ż 4 taka tylko droga jest 
zwycięska. Je s t  to droga pokoju 
między narodami. Je s t  to per­
spektywa nowych stosunków mię­
dzynarodowych po uwolnieniu się 
7. jarzm a kapitalizmu przez masy 
ludowe, stosunków przyjaźni, 
współpracy, pomocy wzajemnej na 
wzór tych, które łączą już dziś 
ZSRR z krajam i demokracji lu­
dowej. Je s t  to perspektywa bu­
downictwa nowego życia, którą 
rozwinęła przed światem Wielka 
Rewolucja Październikowa, wyrą­
bując wielki szlak dzi»jowy po 
którym kroczą dziś również naro­
dy. Chin, Polski i innych krajów 
budujących nowe życle“.

To kraj zwycięskiego Paździer­
nika przewodzi dziś potężnemu 
obozowi pokoju i postępu, rozcią­
gającemu się od Łaby do Pacy­
fiku i obejmującemu 800 milio­
nów ludzi. To państwo, któremu 
przewodzi Józef Stalin, zwycięski 
wódz nowej epoki prowadzi ludz­
kość szlakiem je j historycznych 
zwycięstw. ,

wyższej fazy rozwoju gospodarcze 
go ZSRR, przejście od socjalizmu 
do komunizmu, po rsz pierwszy u- 
jęte  zostało w sposób konkretny w 
oparciu o istniejące już osiągnię­
cia produkcyjne i jasny program 
dalszycli zadań.

W przeddzień Zjazdu opubliko­
wana została nowa genialna praca 
Józefa Stalina pt. „Ekonomiczne 
problemy socjalizmu w ZSRK“.

W pracy te j Stalin sformułował 
odkryte przez siebie podstawowe 
prawo ekonomiczne socjalizmu, 
stwierdzając, iż jego istotnymi ce­
chami i wymogami je s t  „zapewnie 
nie maksymalnego zaspokojenia 
stale rosnących materialnych i kul 
tm alnych potrzeb całego społe­
czeństwa w drodze nieprzerwanego 
wzrostu i doskonalenia produkcji 
socjalistycznej na bazie najwyż­
szej techniki".

Józef Stalin w dziele swoim o- 
Ićreślił jednocześnie podstawowe 
warunki i drogi przejścia od so­
cjalizmu do komunizmu.

TRZY PODSTAW OW E 
W ARUN KI PRZ EJŚC IA  

DO KOMUNIZMU

A ŻEBY przygotować rzeczywi­
ste przejście od socjalizmu do 

komunizmu —  uczy Jó zef Stalin— 
należy zrealizować co najm niej 
trzy następujące podstawowe wa­
runki wstępne:

„Trzeba, po pierwsze, zapew­
nić... nieprzerwany wzrost całej 
produkcji społecznej z przewagą 
wzrostu produkcji środków pro­
dukcji".

„Trzeba, po drugie, w drodze 
stopniowych przejść, realizowanych 
z korzyścią dla kołchozów, a więc i 
dla całego społeczeństwa, podnieść 
własnoóć kołchozową do poziomu 
własności ogólnonarodowej, a cyr­
kulację towarów zastąpić, również 
w drodze stopniowych przejść, sy- 
stemem wymiany produktów, ażeby 
władza centralna, czy jak iś inny 
ośrodek społeczno - ekonomiczny, 
mógł ogarnąć całokształt wytwo­
rów produkcji społecznej w intere­
sie społeczeństwa".

„Trzeba, po trzecie, osiągnąć ta­
ki poziom kulturalny społeczeń­
stwa, który zapewniłby wszystkim 
członkom społeczeństwa wszech­
stronny rozwój ich zdolności fi­
zycznych i umysłowych, ażeby 
członkowie społeczeństwa mieli mo 
zność uzyskani^ takiego wykształ­
cenia, które mogłoby uczynić z 
nich aktywnych działaczy rozwoju 
społecznego, ażeby mieli oni moż­
ność Swobodnego wyboru zawodu, 
a nie byli przykuci na całe życie,

wskutek istniejącego podziału pra­
cy, do jakiegoś jednego zawodu".

„W  ̂ tym celu —  oczy dalej Jó ­
zef Stalin —  trzeba przed® wszyst 
kim skrócić dzień roboczy co naj­
mniej do sześciu, a potem nawet 
do pięciu godzin. Je s t  to niezbęd­
ne po tó,- by członkowie społeczeń­
stwa uzystkali dość wolnego czasu 
na zdobycie wszechstronnego wy­
kształcenia, Trzeba dalej w tym 
celu wprowadzić powszechny obo­
wiązek nauczania politechnicznego, 
co niezbędne j<*st po to, by człon­
kowie społeczeństwa mieli możność 
swobodnego wyboro zawodu, a nie 
byli przykuci na całe życie do ja ­
kiegoś jednego zawodu. Trzeba da­
lej w tym celu radykalnie polep­
szyć warunki mieszkaniowe i pod­
nieść realne place robotników 1 
urzędników, co najmniej dwukrot­
nie, jeśli nie więcej, zarówno W  

drodze bezpośredniego podnoszenia 
plac pieniężnych, jak  i w szcze­
gólności w drodze dalszego syste­
matycznego obniżania cen artyku­
łów masowego spożycia".

NOWA PIĘCIO LA TKA  —  
W IE L K IJI KROKIEM  NAPRZÓD 
NA DRODZE DO KOMUNIZMU

Z A PIERA JĄ C  się na opracowanej
przez Józetu Stalina nauce o 

budownictwie społeczeństwa komu­
nistycznego —  X IX  Zjazd KPZR
opracował dyrektywy w sprawie 
5-letniego Plat?v rozwoju ZSRR na 
lata 1951 —  1955. Pls.n ten ozna­
cza nowy, potężny rozwój gospo­
darki narodowej ZSRR i zapew­
nia dalszy znaczny wzrost dobro­
bytu materialnego i poziomu kul­
turalnego narodu radzieckiego;

Przewiduje on nowy, niesłycha­
ny rozwój wszystkich dziedzin pro 
dukcji radzieckiej, zarówno prze­
mysłowej jak  i rolniczej. Produk­
cja  przemysłowa ma wzrosnąć w 
okresie nowej 5-latki o 70 proc., 
podwojona zostanie moc elektrow­
ni radzieckich; o 40 — 50 proc., 
zwiększona zostanie produkcja 
zbóż, o 80 do 90 proc. produkcja 
mięsa 1 słoniny. .

Realne zarobki robotników i pr» 
cowników umysłowych wzrosną o 
35, proc., dochody kołchoźników' o 
40 proc., spożrycie produktów mięs 
nyeh o 80 proc., dostawy odzieży 
dla potrzeb ludwoścf o 80 proc., 
wszelkich tkanin o 70 proc., obu­
wia o 80 proc., radioodbiorników i 
odbiorników telewizyjnych —  (Wu- 
krotnie, łodwwek, maszyif do pra­
nia, odkurzaczy —  kilkakrotnie.

W ciągi* bież. -pięciolecia g r e d -  
nim nauczaniem 10-letmim objęta 
będzie cała młodzież większych 
miast, a w ciągu przyszłego pię­
ciolecia cała młodzież mniejszych 
m iast i cała młodzież wiejska.

Wszystko to przycnyni się da 
znacznego zatarcia różnie między! 
pracą fizyczną a umysłową, mię­
dzy miastem a wsią, do coraz 
większych obfitości prodiuktów i 

'coraz większego dobrobytu narodu 
radzieckiego. Wykonanie nowego 
5-letniego Planu rozwoju w ZSRR 

[ będzie więc wielkim krokiem na* 
przód na drodze rozwoju od so­
cjalizmu do komunizmu.

! ' l
NATCH N IEN IE DLA C A Ł EJ ] 

LUDZKOŚCI ]

f ' '  \<T MALENKOW w Tefera- 
V J .L ł l .  c ;e sprawozdawczym KO 
W K P(b) wygłoszonym na X IX  
Zjeździe oświadczył:

„Nasza potężna Ojczyzna je s t w 
rozkwicie swych sił i zmierza ku 
nowym sukcesom. Mamy wszystko 
co je s t  konieczne do zbudowania 
w pełni komunistycznego społe­
czeństwa. Bogactwa naturalne K ra 
ju  Rad są niewyczerpane. Nasza 
Paśistw® udowodniło, że zdolna 
jest do wykorzystywania tych o- 
gromnych bogactw na pożytek 
mas pracujących. Naród radziecki 
dowiódł, i e  umie budownć newe 
społeczeństwo i pewnie patrzy w: 
przyszłość".

Naród radziecki zwycięsko kro­
czy naprzód do komunizmu, do u- 
stroju pełnej sprawiedliwości spo­
łecznej. Ten zwycięski marsz na­
rodu radzieckiego je s t i będzie nie 
wyczerpanym natchnieniem dla kia 
sy robotniczej i mas pracujących 
wszystkich krajów w ich walce o 
pokój, demokrację i socjalizm, w 
ich walce o szczęśliwe jutro.

(P)

Hasła KC KPZR głoszą:

„Niech żyje polityka zagraniczna Związku Radzieckiego 
—  polityka pokoju i bezpieczeństwa, współpracy między­
narodowej i rozwoju stosunków handlowych ze wszystkimi 
krajam i".

„Niech żyje pokój między narodami! Precz z podżega­
czami wojennymi".

I  P I Ę C I O L A T K A  1928 — 1332

W  1923 r . w Z w ią z k u  R a d z ie c k im  zai 
ł i ic jo W a f lo  p ie r w s z ą  p ię c i o la t k ę .  I n w e ­
r t u j ą c  24,3 m ilia r d ó w  r u b li  w r o z b u d o ­
w ę  p r z e m y s łu , Z S R R  z a ło ż y ł  fu u fla m e n  
ty swej p o tę ę i  g o s p o d a r c z e j .  r o w s ta !v  
p ie r w s z e  o lb r z y m ’ ? z a k ła d y  p r z e m y s łu  
C ię ż k ie g o  i c h e m ic z n e g o , a  je d n o c z e ń  
n i s  r e a l iz o w a n o  w s p a n ia ły  p r o g ra m  
s z k o le n ia  k a d r  n o w y c h  t e c h n ik ó w  i s p e ­
c ja l i s t ó w .  W  c«u g» 5 in t IT0 ty s .  o<;ób 
u k o ń c z y ło  w y ż sz e  s z k o iy  t e c h n ic z n a , a 
290 ty s .  o s ó b  — ś r e d n ie  s z k o ły . L ic z b a  
r o b o t n ik ó w  z a t r u d n io n y c h  w  p r z e m y ś le  
^ z r o s ł a  o  3,5 m il io n a .

I I  P I Ę C I O L A T K A  1933 — 1337

I n w e s t y c je  d r iip !? tro  p la n u  p łe e io fe t  
n ic ? o  w z r o s ły  z 2 ; ,3  d o  53,8 m ilia rd ó w  
r u b l i ,  a  p .o d u k c ja  p r z e m y s ło w a  p iv c- 
k r o c z y ła  d w u k r o tn ie  p r o d u k c ję  p ie r w ­
s z e j p ię c i o la t k i .  L ic z b a  r o b o tn ik ó w  za 
t r u d n io n y c h  w  p r z e m y ś le  p r z e k r o c z y ł*  
10 m ilf ftn ó w . R o z p o c z ę to  g ig a n ty  rznu 
p r a c e  n a d  e l e k t r y f i k a c ją  k r a ju .  W ty m  
o k r e s ie  p o w s - a jr  J łn ^ p t  o ^ łrn j.^  K o le k tv -  
w iz & c ja  i m ecU < thiZ flcia f o l n i c l u a  o d n o ­
s z ą  o lb r z y m ie  z w y c ię s tw o . Cal.y k r a j  
p o k r y w a  s ię  s ie c ią  k o łc h o z ó w . P o  w s t a j; ;  
n o w e , w i e l k ie  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e  i 
k o p a ln ie .  •

I I I  P IF C T O L A T K A  1938 — m.

T w ią z c i ;  R a d r ip c k ł  p o ło ż y ł f u n d a m e n ­
ta h a r m o n i jn e g o  r o z w o ju  ^ c a łe j go- 
‘ r e d a r k i  n a r o d o w e j z a r ó w n o  w p r z e m y ­
c ie  c ię ż k im  . ja k  i le k k im  o ra z  w r o l n i c ­
tw ie . p r o d u k c ja  iP40 r o k u  z w ię k s z y ła  
s ię  7 rn z y  w p o r ó w n a n iu  z r o k ie m  
lPuR. r r o d t i f e r jn  e n e r g i i  * ' i e k t r y r z n e j  o- 
s in £ i7 ';ia  50 n ? ilin rd ó w  K w h . 22 c z e r w c a  
«9M r o k u  o h y d n a , z d r a d z ie c k a  n a p a 4 !1 
b it ip r n w s k ic b  fa : ;? y s t6 w  p r ; r n v i h  pn- 
k n i o w j ,  w s p a n ia łą  p r a c e  r a r o d ó w  ra - 
d z ie c k ic h . O jc z y z n a  r a d / ic c k n  z n a ła / la  
s ię  w  n ie b e z p ie c z e ń s t w ie  i  c a ły  n a ró d  
s t a n ą ł  w  J e j  o b r o n ie .

W I E L K A  W O JN A * N A R O D O W A  
1941 — 1945

D fclęk i s w e j p o te d z e  I b o h a t e r s tw a  l u ­
d z i r a d z ie c k ic h ,  Z S K ft  n ie  t y lk o  p o w ­
s t r z y m a ł  a ta k  b e s t i i  h i t le r o w s k i e j ,  a le  
p r z e s z e d ł z k o te i do  o fe n s y w y  i d o b ił 
w r e r a  w je ę o  le g o w is k u  w  B e r l in ie ,  w y ­
z w a l a ją c  w ie le  o k u p o w a n y c h  p rz e z  f a ­
s z y s tó w  n a r o d ó w , m ied r.y  in n y m i i F 'o l- 

W  w » n ik u  w o jn y  n a  t e r y to r iu m  
’/ S k i?  fcor-talo z n iw eczo n y ch  i ‘ no m ia s t  
i 70 ty ? , o s a d . 6 m ilio n ó w  d o m ó w  le g ło  
w g r u z a c h . 25 m ilio n ó w  o s ó b  z o s ta ło  
bpz d a c h u  n a d  g ło w ą , 31 t y s ię c y  f a b r y k  
i  i n s t y t u c j i  t r z e b a  b y ło  o d b u d o w a ć .

I V  P I Ę C I O L A T K A  1916 -  1950

G łó w n y m  g a d a n ie m  c z w a f t e j  p ię e !o ’ «-~ 
k i  b y ła  o d b u d o w a  z d e w a s to w a n y c h  
p r z e z  w o jn ę  t e r e n ó w  o r a z  p r z y w r ó c e ­
n ie  i p r z e k r o c z e n ie  p r z e d w o je n n e g o  po 
z io m u  p r o d u k c ji  p r z e m y s ło w e j i ro ln i  
c z e j .  A le  ju ż  w  r . 1950 r o b o t n ic y  r a ­
d z ie c c y  p r z e k r o c z y l i  o  73 p r o c . p o z io m  
p r o d u k c ji  p r z e d w o je n n e j .  T e n  o lbrz.y  
m i w z r o s t  p r o d u k c ji  u m o ż liw ił  p ię c 'o  
k r o tn ą  o b n iż k ę  c e n  w ie lu  a r ty k u łó w , a 
ty m  s a m y m  p o d n ie s ie n ie  s to p y  ż y c io w e ; 
m a s  p r a c u ją c y c h  Z S R R . J e d n o  so śn ic  
p r z y s tą p io n o  do r e a l i z a c j i  w ie lk ic h  s t a ­
l in o w s k ic h  b u d ó w  k o m u n iz m u -

V  P I Ę C I O L A T K A  1951 -  1955

P o r ó w n a n ie  su m  I n w e s ty c ji  p ie r w s z e ­
go i p ią te g o  p la n u  p ię c io le t n ie g o  d a jo  
o b ra z  w s p a n ia łe g o  r o z w o ju  Z S R R . W  o -  
b e c n y m  p la n ie  in w e s t u je  s ie  5rt0 m i l i a r ­
d ó w  r u b l i ,  g d y  w 1927 r o k u  p r z e w id z ia ­
n o  n a  i n w e s t y c je  21.8 m ilia r d ó w . P i ą -  
»y p la n  p ię c i o le t n i  je s t  n a jw ię k s z y m  
d o ty c h c z a s  p la n e m  r o z w o ju  Z S R R . P r z e  
w id u je  o n  w z r o s t  p r o d u k c ji  p r z e m y s ło ­
w e j o d a ls z e  70 p r o c .,  a  p r o d u k c ji  r o l ­
n e j  o 50 p r o c . S p o łe c z e ń s tw o  r a d z ie c ­
k ie  z d e c y d o w a n ie  i ś m ia ło  w k r a c z a  n a  
d r o g ę  d o  k o m u n iz m u , K tó rą  w y t y c z y ł  
X I X  Z ja z d  W K P ( b ) .  ----------  — .



Wschód słońca — godz. 6.43. 
Zachód słońca —  godz, 15.56.

T E L E F O N Y

P O G O T O W I E  R A T U N K O W E  _  44-14
55-55,

S T R A 2  F 0 2 A E N A  — 03.
D Z I A Ł  M I E J S K I  „ S Ł O W A  P O L S K I E ­

G O "  — 45-33.

D Y 2 U R Y  A P T E K

S P O Ł  N r  18 — u l.  T r a u g u t t a  57.
S P O Ł . N r  9 — u l K u r z y  T a r g ,  4.
S P O Ł . N r  18 — u l. O b r o ń c ó w  P o k o ju  41 
S P O Ł . N r  12 — u l. P ia s t o w s k a  33 ,

D Y Ż U R Y  S Z P I T A L I

M I E J S K I  N r  2 (w e w n  1 c h i r u r g .)  — u l 
P u r t y n le g o  S2,

* C Ł IN IK A  P E D IA T R Y C Z N A  u l. W r o ń ­
s k ie g o  13,

K L I N I K A  L A R Y N G O L O G IC Z N A  — u l.
C h a łu b iń s k ie g o  2 .

K L I N I K A  O C Z N A  — ul. C h a łu b iń s k ie g o  
2 -a , t e l .  55-58 ( s ta ły  d y ż u r  o k u l i s t y c z ­
ny).

Spacerkiem

t> WROCŁAWIU
Uśm iech konduktorki

f^ Z Ę S T O  d en erw u jem y  się na 
^  niegrzeczne kon d u ktork i. Z a­

pom in am y jed n a k  o tych, k tó re  
sw ą c ięż k ą  p ra cę  w y kon u ją  su ­
m ien n ie  i z u śm iech em  na ustach.

W łaśn ie  taką u- 
przejm ą, grzeczną  
i u śm iech n iętą  
k o n d u k to rk ę  sp o t ­
ka liśm y  w  „7-ce" 
Nr 1116 ja d ą c e j  z 
R y n ku na K rzy k i  
w  śro d ę  S bm . o 
godz. 14. K ażdego  

u p rzejm ie po in form ow ała , d la  każ­
dego miała m iły  uśmiech.

N agle zdarzył s ię  p rzy kry  w y ­
p ad ek . Sym patyczna kon d u ktork a  
p rzec ięła  k a r tę  ja k iem u ś p a sa ż e­
row i w n ieodpow iedn im  m iejscu . 
(K ażdem u  się zdarzy omyłko.). Spo  
strzegłszy  sw ó j b łąd  nie ty lk o  g o ­
rą co  p rzeprosiła  poszkodow an ego, 
a le  n aw et ch c ia ła  m u zw rócić 45 
gr. za V'yrządzoną stratę.

Oby tak ie  by ły  w szystk ie k o n ­
du ktork i. .Yie m ielibyśm y  w tedy  
P' i;od<5u> do n arzeka li na obsłu gę  
MPK. TN Sam .

G d z ie  lokal?
U J R O C ŁA W SK l C d d zM  P ol- 
v v  sk ieg o  Zw iązku F ila te listów  

je s t  ja k  rzadki, pow szech n ie  p o-  j 
szukiw an y zn aczek  pocztow y.

W szyscy w iedzą, ’■ 
ie  istn ieje , lecz
bard zo  trudno go 
znaleźć. Na ter e -  i 
nie naszego m iasta  1 
je s t  k ilku set  n ie-  1 
zrzeszonych z b ie ­
raczy  m a rek  pocz-  

(  7v  Nowych i kon iecz-) ' i t t u nie Pra 9n(\ w ie'
fc/ dzieć w  j a k :e j

s  dzieln icy  i przy
\ u  J : S  a " k tó r e j  u licy zn aj-  
^  ^  du je  s ię  lo k a l ich

zw iązku .
Na ew en tu a ln ą  od p ow ied ź  li­

stow n ą za łącza ją  oni k ilk a se t  
zn aczków  pocztow ych... ,

(W er)

Dodatkową produkcją wartości 300 tys. zł

uczci rocznicy Wielkiej Bewoiucji
załoga wrocławskiej Fabryki Wodomierzy

Brygada ob. Pieluszki 
z Fabryki Urządzeń Mechanicznych 
wykona plan mieszany 
na 3 dni przed termnem

S Ł O W O  P O L S K I E S tr 3

W ciągu 24 godzin
punkt
fotoreporterski
może wykończyć 
portret
przodownika
pracy

I ł  B Z Y  ul. Nowotki 12 otwarty 
* został punkt fotoreporterski, 

który jest placówką usługową pierw 
szą tego rodzaju w Polsce.

Nowa placówka wykonuje na 
zlecenie odpowiednich instytucji 
wszelkie prace z zakresu foto­
grafii artystycznej ja k : zdjęcia 
architektoniczne, eksponatów, 
wystaw, przodowników pracy, 
racjonalizatorów, obrazy z życia 
zakładów pracy, szkół, organiza­
c ji społecznych, reportaże foto­
graficzne z uroczystości, akade­
mii, imprez sportowych, specjal­
ne albumy pamiątkowe itp.
Kom órka fotoreporterska wysy­

ła swych pracowników celem ro­
bienia zdjęć okolicznościowych na 
teren miasta i województwa

Na podkreślenie zasługuje szyb 
kość z jak ą  komórka wykonuje 
zlecone prace. Term in doręczenia 
gotowych prac zleceniodawcom 
nie przekracza 24 godzin.

(wer)

r£ E  wszystkich wydziałów W rocław skiej Fabryki Wodomierzy bez 
■* przerwy wpływają do rady zakładow ej meldunki o podejmowa­

niu przez załogę zobowiązań produ kcyjnych dla uczczenia X X X V  rocz­
nicy W ielkiej Rewolucji Faździern ikowej.

|.|RYGADA cynkowni i cynowa- 
nia zobowiązała się w m iesią­

cu listopadzie podnieść wydajność 
pracy o 30 proc., a w mięsiącu gru­
dniu w porównaniu z październi­
kiem zwiększyć produkcję o 45 
proc. Podobne zobowiązania zwięk­
szenia wydajności oraz zmniejsze­
nia ilości braków podjęły wszyst­
kie wydziały.

Oprócz zobowiązań zespołowych, 
robotnicy Fabryki Wodomierzy 
podjęli również szereg zobowiązań 
indywidualnych.

Na specjalne wyróżnienie za- 
słu sa je  przodownica pracy z wy­
działu mechanicznego KMP-ówka 
Krystyna Domańska, która dła 
uczczenia W ieikiego Października 
postanowiła wykonać 200 proc. 
normy. Za dobrą pracę otrzym a­
ła ona w ub. miesiącu ISO zł pre­
mii.
Ob. Emilia Misiek przodownica 

pracy społecznej i aktywistka Ligi 
Kobiet zobowiązała się podnieść 
wydajność pracy ze 135 proc. \ na 
130 proc.

Ponad 12 tysięcy złotych osz­
czędności przyniesie realizacja 
zobowiązań przodownika pracy 
W ojciecha Sroczyńskiego. Należy 
dodać, że ob. Sroczyński już w 
styczniu br. wykonał sw oje za­
dania przypadające na niego w 
Planie 6-letRim.
Ob. Adam Kopycki na wydziale 

TN przez podniesienie wydajności 
pracy o 5 proc. wykona do końca 
roku dodatkową produkcję o w ar­
tości 25 tysięcy złotych.

Ob. Kopycki również wykonał 
już swoje zadania Planu 6-Iet- 
niego.
Ogólna wartość produkcji, którą 

dodatkowo zobowiązała się wyko­
nać załoga Fabryki Wodomierzy 
dla uczczenia X X X V  rocznicy 
W ielkiej Rew olucji Socjalistycznej 
wyniesie w przybliżeniu około 300 
tysięcy złotych.

★
Brygady wydziału mechaniczne­

go W rocławskiej Fabrykj Urządzeń 
Mechanicznych dla uczczenia X X X V  
rocznicy W ielkiej Rew olucji zobo­
wiązały się podnieść w ydajność pra 
cy o 10 proc. W artość tych zobo­
wiązań wyniesie ponad 35 tysięcy 
złotych. Tokarz Ja n  Kaczmarczyk 
będzie wykonywał 320 proc. normy 
zamiast dotychczasowych 300 proc. 
Tokarz Cembrzyński podniesie 
wydajność pracy z 315 proc. na 
330 proc.

Robotnicy działu remontowego 
Feliks Zygmunt, Jó zef Szum igraj, 
Szokalski, G ajew icz i Adamienia 
zobowiązali się w okresie od 6 do 
10 listopada dopilnować frezarek i 
rewolwerówek by nie było postoju.

Monter Łebski wykona remont 
średni skrzyni biegów w iertarki 
promieniowej. Stanisław  Poliga zo­
bowiązał się przejrzeć dokładnie 
skrzynie biegów u wszystkich obra­
biarek.

Brygady wydziału montażowe­
go postanowiły wykonać plan 
produkcyjny za miesiąo listopad 
2 dni przed terminem.
Brygada Kordysa i Lewandow­

skiego będzie do końca listopada 
w yrabiać po 170 proc. normy.

Młodzież wrocławska
zgłasza się 
do zaciągu
pionierskiego
\A/CIĄGU ostatnich kilku tygod- 

. ni opuściło W rocław szereg 
grup młodzieży ZM P-owskiej, któ­
ra zgłosiła się w ramach zaciągu 
pionierskiego na najbardziej odpo­
wiedzialne stanowiska w prze­
myśle węglowym i metalowym.

Odjeżdżających żegnali serdecz­
nie koledzy, życząc im pomyślnej 
pracy na nowym odcinku. Wielu z 
tych, którzy żegnali kolejów , po 
przedyskutowaniu na z s b T iiu  ko­
ła ZMP apelu Zarządu Głównego 
zgłosiło się ochotniczo do zaciągu.

Między innymi Henryk Mazur 
pracownik umysłowy spółdzielni 
im. Olgina wyraził chęć poświęce­
nia się zawodowi metalowca.

Do fabryk metalurgicznych 
zgłosili się również: Stanisław
Twek robotnik w rocław skiej fa ­
bryki nawozów sztucznych, oraz | 
Jerzy  Szut. Zdzisław Godlewski 
i Stanisław  Turek z Zakładów 
Technicznej Obsługi Rolnictwa.

, Erwin Budzioch pracownik k a­
mieniołomów postanowił wstąpić 
do górnictwa.

(y)

Sekcja  działu głównego technolo­
gicznego zobowiązała się do term i­
nowej, bieżącej obsługi warsztatu 
pomimo zatrudnienia kilku osób 
przy inw entaryzacji.

Oddział wytaczarek i  frezarek 
współzawodniczy ze sobą o ja k n a j-  
lepsze wyniki pracy. Brygada mło­
dzieżowa ob. K lim ka podniesie wy­
dajność pracy ze 180 proc. na 200 
proc., a brygada ob. Rządkowskiego 
z 240 proc. na 260 proc.

Na czoło w podejmowaniu zo­
bowiązań wysunęła się brygada 
ob. Pietruszki, w której t n .  in. 
pracuje znany młodzieżowy przo­
downik pracy ob. Śm iech. Mimo 
poważnych trudności i dużych za­
dań, płan za miesiąc listopad bry­
gada wykona 3 dni przed term i­
nem.
W artość podjętych zobowiązań 

przez załogę FU M -u dla uczczenia 
X X X V  rocznicy Rew olucji Paź­
dziernikowej wynosi ponad 60 ty ­
sięcy złotych. Dalsze meldunki o 
podejmowaniu zobowiązań napły­
wają.

Na 5 dni przed przedstawieniem

bilety do teatrów i Opery
będzie można zamawiać w „Orbisie'1

I I ,  ROCŁAW SKA placówka „O rbisu" wprowadza ciekaw ą Inowaeję, 
* ’  która z pewnością znajdzie żyw y aplauz wśród wszystkich o’oy«i

wateli.
r>  OTYCHCZASOW Y system sprze 

dąży biletów na przedstawienia 
teatralne i operowe nie pozwalał na 
pełne zaspokajanie kułturalno-roz- 
rywkowych potrzeb wrocławian. 
Duża frekw encja widzów w na­
szych teatrach i Operze utrudniała 
wiciu osobom nabywanie biletów.

W arszawskim wzorem, już 20 li­
stopada punkt usługowy „Orbisu" 
w Rynku przejm uje przedsprzedaż 
biletów na wszystkie przedstawie­
nia do Opery, Teatru Kameralnego 
i Teatru Polskiego.

W związku z tym, zawarte zo­
stały pomiędzy „Orbisem " a te­
atram i umowy, na mocy których 
placówki te rezerwować będą w 
sumie dla klientów „Orbisu" 213 
najlepsze m iejsca. B ilety  do tea­
tru i opery nabywać będzie moż­
na nawet na 5 dni przed term i­
nem. Kasa sprzedaży czynna bę­
dzie codziennie w godzinach od 
11 Ca 13.
Równocześnie z przedsprzedażą

FILM  RA D ZIECKI
■uczy

baiv i
w ychoiu u je

Tegoroczny
F E S T I W A L
iv k in ach  w roc ła w sk ich  
z b ieg n ie  s ię

Z  N O W YM  
K O N K U R S E M

„S łow a P o ls k ieg o “

W aru n ków  sz u k a j  
iv n u m erze  — — *—
n iedz ieln ym  l!l

do Opery 1 teatrów wroelawskiefi 
odbywać się będzie przedsprztdai 
biletów na wszystkie imprezy orga* 
nizowane we Wrocławiu przez „Ar-* 
tos“. B ilety na imprezy „Artosu1* 
sprzedawać będą 3 punkty usługo-* 
we „Orbisu": Rynek 38, ul. J .  Stalina* 
ul. Świerczewskiego. (Wer)

Szereg kcnćw
dla kobiet
crgairzuje PSS

[  N STRU K TO RIA T pracy wśród 
■* kobiet przy P SS  organizuje dla 

swych członkiń w pierwszej poło­
wie bieżącego miesiąca szereg kur­
sów.

Obecnie przyjmowane są zapi­
sy na kurs kroju i szycia, który 
otwarty będzie 10 bm. o godz. 17 
w Ickalu przy ul. W ita Stwosza 
4. 12 bm. uruchomiony będzie w 
tym samym lokalu kurs tryko- 
tarski (roboty ręczne na drutach). 
Ponadto zapisywać się można na 
kursy: pantoflarski i  zabaw kar- 
ski.
Członkinie spółdzielni pracujące

w Ossolineum będą mogły korzy­
stać z kursu kro ju  i  szycia, jak i 
organizuje dla nich P S S  w św ietli­
cy Ossolineum przy pl. Solnym, zaś 
pracowniczki Gazowni M iejskiej z 
kursu trykotarsłtiego odbywającego 
się w św ietlicy Gazowni przy ul. 
Trzebnickiej.

Zapisy przyjm uje punkt usługo­
wy instruktoriatu P S S  przy ul. Wi­
ta Stwosza 4.

S Z A F K I  C H Ł O D N IC Z E  z d e k o m p le to w a n e  
o r a z  c z ę ś c i  s k ła d o w e  s z a f e k  j a k :  

W E N T Y L E  W T R Y S K O W E , T E R M O S T A T Y , 
S K R A P L A C Z E , P A R O W N IK I  i tp . z a k u p u je  

P U N K T  S K U P U  I R E N O W A C J I  
S P Ó Ł D Z IE L N I  P R A C Y  T E C H N IK A  

C H Ł O D N IC Z A  W E  W R O C Ł A W IU  
u l.  P u r t y n ie g o  43 ( d a w n ie j W ito s a )  
c o d z ie n n ie  o d  g o d z . 7.30 —  15.30.

( P r z y jm u je  s ię  r ó w n ie ż  z lo c r n la  n a  r e m o n t y  
i k o n s e r w a c je  u r z ą d z e ń  c h ło d n ic z y c h .

1829k

S K R A D Z IO N O  d o w ó d  
k o le jo w y  w y d a n y  p r / e -'- 
D O K P  W r o c ła w  n a  
n a z w is k o  C z e r w o n k i  
A g n ie s z k a . 13757g

Z G U B IO N O  k a r t ą  m e l ­
d u n k o w ą  n r  34639 n a  n a ­
z w is k o  K u b ia k  T e r e s a .

13762g

I Woine posady
i3G  L E K A R Z A  p o tr z e b ­

n a  s a m o d z ie ln a  g o s p o ­
d y n i.  W r o c ła w , Ł u k a -  
s ie w ic z a  8 m . 4 g od z. 
15— 18. 13747g
P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a r a z  —  W io  
c ła w , C y b u ls k ie g o  1/3.
 13765g
P O T R Z E B N A  p o m o c  d o ­
m o w a  d o  d w o jg a  p r a c u ­
ją c y c h .  W r o c ła w , u l. 
S m o lu c h o w s k ic g o  24 n i. 3
________________________1574ig

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a , w a r u n k i  d o b r e . 
W r o c ła w , u l .  R o o s e v e I -  
t a ,13/1.  . 13761 g

P O M O C  d o m o w a  p o ­
t r z e b n a  o d  z a r a z . R e f e ­
r e n c je  k o n i e c z n e .  W r o ­
c ła w , S t a l in a  79 s k le p .

13732g

Lokale

P O S Z U K U J Ę  u m e b lo - ' 
w a n e g o  p o k o ju  s u b lo ­
k a to r s k ie g o  (n ie k r ę p u -  
ja c e g o ) .  Z g ło s z e n ia  do 
,.S ł o w a "  p o d  „ W y p łn -  
o a ln a " .  1375Sg

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  
's u b lo k a t o r s k ie g o .  O f e r -  
jty  „ S ł o w o "  p o d  , ,L e £ n i- i  
c r .a n k a " .  ■___________l?754g

;Z A M IE N IĘ  p o k ó j z  k u -  
jc h n ią  n a  d w a  p o k o ic  z 
k u c h n ia .  W r o c ła w , P u r - j  

l ly n ie g o  44/4. 13753gj

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
S u w a ł a . D a n u ta .

137403

Z G U B IO N O  k a r t y  m e l­
d u n k o w e  n a  n a z w is k o  
F i ja ł k o w s k a  J ó z e f a ,  F i ­
ja łk o w s k i  M a r ia n .

13740g

Z G U B IO N O  k s ią ż k ę  zw . 
za  w . n r  i32278 i z a ś w ia d ­
c z a n ie  w o js k o w e  n a  n a ­
z w is k o  K u r a  W ła d y ­
s ła w . 137 :jlg

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l ­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  
W o jc ie c h o w s k a  M a r ia .

i:>734g

Z G U B IO N O  in d e k s  n r  
14436 w y d a n y  p r z e z  
D z ie k a n a t  W y d z . L e k a r ­
s k i e g o  A k a d e m ii  M e ­
d y c z n e j w e  W r o c ła w iu  
n a  n a z w is k o  L e b e r  Z d z i­
s ła w . 1373og

Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l­
d u n k o w ą  n a  n a z w is k o  

[F r o n c z a k  M a r ia , 
i 13751g

K U C H N IA  p r z e n o ś n a  
w r a z  z g a z o w ą , z  p ie - j 
k a r n ik a m i  d o  s p r z e d a - i  
n ia . W io c ła w , N o w o -i 
W ie js k a  82/12  (p o  p o łu d -i 
n iu ) . ______  13759gi
K S I Ą Ż K I  n ie m i e c k i e  
h is to r ia  s z tu k i ,  a r c h i ­
t e k t u r a ,  sp r z e d a m . W ro ­
c ła w , B u jw id a  7/4, g o d z
16— 2 0 ._____________  13750g
S P R Z E D A M  k u c h e n k  ; 
g a g o w ą , t rz y  p a ln ik o w a  
z  d u c h ó w k ą  o ra z  p  e- 
k a r r jk i e m .  W ro c ła w . 
C h e łm o ń s k ie g o  40 m . £
 13735g
F U T R O  k a r a k u ło w e  w  
d o b r y m , s t a n ie  s p r z e ­
d a m . O f e r t y  „ S ło w o 1* 
p o d  „ F u t r o " .  13i’2Dg

Z A M I E N I Ę  d w a  p o k o je  
z  k u c h n ią  w  W a łb r z y ­
c h u  n a  p o d o b n e  w e  
W r o c ła w iu . W ia d o m o ś ć  
W r o c ła w , u l .  Ł o k i e t k a  
3/7._____________  13742g

D W Ó C H  p a r ó w  p o s z u ­
k u je  p o k o ju  u m e b lo w a ­
n e g o . C e n a  o b o ję tn a .  
O f e r t y  „ S ł o w o "  p o d  
.,1 1 5 7 ". 13738G

NA l)KA
K O R E S P O N D E N C Y J N E  

n a u c z a n ie  ję z y k ó w  o b ­
c y c h .  I n f o r m a c ja :  W a r ­
s z a w a  I ,  s k r y t k a  68. 
_________________________ 1672k

________ ftóżne
P A N U  P r o f e s o r o w i  D r . 
C z y ż e w s k ie m u . P a n o m  
D r  D r  B i e l e c k i e m u ,  B o ­
g u sz o w i, K o s o w s k ie m u  
i D a w is k ib ie  o ra z  w s z y ­
s tk im  s io s t r o m  I  K l i n i ­
k i  C h ir u r g ic z n e j s e r ­
d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
za s z c z ę ś liw e  p r z e p r o ­
w a d z e n ie  c i ę ż k i e j  o p e ­
r a c j i  o r a z  t r o s k l iw ą  o - 
p ie k ę  s k ła d a  S a m b o r s k a  
O lg a .__________________ 13737g

D Z I Ę K U J Ę  s e r d e c z n ie  
P a n u  P r o f .  D r  S t a n i s ł a ­
w o w i K r z y s z t o p o r s k ie ­
m u za s z c z ę ś liw e  p r z e ­
p r o w a d z e n ie  o p e r a c j i ,  
le k a r z o m  o r a z  p ie łę g -  
n in tk o m  I  K l i n i k i  G in e ­
k o lo g ic z n e  -  P o ło ż n ic z e j 
za t r o s k l iw ą  o p ie k ę  i 
ż y c z liw o ś ć . H e le n a  M . 
S z c w c z y k o w s k a .

1273i>i

Ju ż  d z is ia j rozpoczyn a  się fe s t i-  
tca l fi lm ó w  ra d z ieck ich . Z am iesz* 
c z a ją c  z d ję c ie  z  film u  fe s t iw a lo ­
w ego, po  raz  ostatn i z a o p a tru je• 
m y je  p od p isem . J e s t  to scen a  z 
film u  pt. „T aras S zew czen ko ,c.

N astępne z d ję c ie  u każe s ię  już  
b ez  podpisu , a  od p ad n ięc ie  z j a ­
k ieg o  jes t  film u , b ęd z ie  w aru n k iem  
u czestn ictw a w  naszym  kon ku rsie  
f ilm ow y m .

Biły drób 
moiia siab^wae
w placówkach 
handlu
uspołecznionego
W RO CŁA W SKI Zarząd Przem y­

słu Jajczarsko-D robiarskiego 
dysponuje dużą ilością drobiu tak 
mrożonego jak  i świeżo l>itego, w 
różnych asortymentach, (g<łsi, kacz. 
ki, indyki, kurczęta itp.)

W drób można się zaopatrzyć w 
stoiskach MHD, PD T oraz w pla­
cówkach P SS.

Ponadto ukazały się w sprzeda­
ży ja jk a  wapienne, tańsze od świe­
żych. Dla odróżnienia są one stem ­
plowane czerwonym tuszem.

Zakłady przemysłowe względnie 
cukiernie i piekarnie sektora uspo­
łecznionego, mogą w magazynach 
Zarządu zaopatrywać się w mro­
żoną masę jajow ą.

( D a n )

Wielką naraefę
z konsumentami
przygotowuje FOT

\AI konkursie na najuprzejm iej^
’ ’ szego subiekta i najestety^zw 

niejsze stoisko w Powszechnym 
Domu Towarowym brało udział bli 
F;ko £000 klientów. W niedzielę 9 
bm. o godz. 10-ej odbędzie się w 
gmachu PDT publiczne losowanie 
wśród uczestników konkursu tych 
wszystkich nagród, które możemy 
offlsdać w oknie wystawowym 
PDT.

losow anie poprzedzone zostanie 
naradą wytwórczą z konsumenta* 
mi. Kierownictwo placówki prze-- 
dyskutuje wspólnie ze swymi klien 
tami wszystkie problemy, dzięki 
którym będzie można jeszcze barw 
dziej usprawnić obsługę.

D yrekcja PD T prosi również o| 
wzięcie udziału w naradzie przed­
staw icieli tych wszystkich zakłam 
dów pracy, które były obsługiwany 
przez ruchome stoiska Domu.

W s z y s tk ie  n ie c z y n n e  s tu d z ie n k i u l i c z ­
n e  z o s ta ły  Ju ż  p r z y k r y t e  — z s p e w n i i  
w  n a d e s ła n y m  w y ja ś n ie n iu  R e f e r a t  
S k a r g  i  Z a ż a le ń  P ;  e £  M R N . 5343 m . 
* ★

B u d y n e k  p r z y  u l .  C z a jk o w s k ie g o  N r 
7 b ę d z ie  w y r e m o n to w a n y  w  I k w a r ­
t a le  1933 r o k u . 5345 na.

★
W  w y p a d k u  p o w tó r z e n ia  s tę  z d a r z e ­

n ia ,  o k tó r y m  b y ła  m o w a  w  „ S p a c e r ­
k u ” p t . „ Ł a d n y  p t a s z e k " ,  W y d z ia ł K o ­
m u n ik a c y jn y  P r e z .  M R N  c o f n i e  k o n ­
c e s ję  w ła ś c ic ie lo w i  t a k s ó w k i  n r  187.

5SCS m .
★

K ie r o w n ik o w i r e s t a u r a c j i  „ B a c h u * ” 
W r o c ła w s k ie  Z a k ła d y  G ł i t r o n o r m e z r .p  
w y d a ły  p o le c e n ie  n a ty c h m ia s to w e g o  
z l ik w id o w a n ia  w  ty m  z a k ła d z ie  s p r z e ­
d a ż y  n a p o jó w  a lk o h o lo w y c h . 5320 m  

( B B )

★  A k a d e m ię  z o k a z j i  33 r o c z n i c ?  
R e w o lu c j i  P a ź d z i e r n ik o w e j o r g a n iz u je  
S e k c j a  O b y w a t e l i  R a d z ie c k ic h  p r/ /  
T P P R  w  n ie d z ie lę ,  9 b m . o  g o d z . 15 w  
lo k a lu  T P P R  p r z y  u l .  K o ś c iu s z k i
★  W ie c z o r e k  a r ty s t y c z n y  o r g a n iz u ją  
K o m i t e t  R o d z i c ie l s k i  o r a z  k ie r o w n ic *  
tw o  P r z e d s z k o la  N r  12 w  n ie d z ie lę .  9 
b m . o  g o d z . 16 w  lo k a lu  ś w ie t l ic y  Z je3 -«  
n o c z e n ia  P r z e m . W ę g la  B r u n a in e g d  
p r z y  u l. S u d e c k i e j  92.
★  K o m e d ię  C a r lo  G o ld o n ie g o  p t. 
„ S p r y tn a  w d ó w k a ” w y s ta w i  S tu d e n c *  / 
k i  Z e s p ó ł D r a m a t y c z n y  P o l i t e c h n i k i  
W r o c ł a w s k ie j.  J u t r o  o  g o d z in ie  14.G()[ 
p r z e d s ta w ie n ie  z a m k n ię t e .
★  '„ Z n a c z e n ie  p r z y ja ź n i  p o I :k o - r a *  
d z i e c k i e j” —  to  t y t u ł  o d c z y tu , k tó ry ; 
;u t r o  o  g o d z . 13.30 n a  z a b r a n iu  K o ła  
W y ż s z y c h  U c z e ln i  S t r o n n !c tw a  d e m o ­
k r a t y c z n e g o  w y g ło s i  d r  B a r U n a n r k i  v ł. 
B i b l i o t e c e  U n iw e r s y t e c k i e j .
★  Z a k ła d y  p r a c y  o ra z  i n s t y t u c je ,  blo-< 
r ą c e  u d z ia ł w  k o n k u r s ie  W D K  1 R e<  
jo n o w e j Z b io r n i c y  Z ło m u  w e  W r o c ła ­
w iu , w in n y  n ie z w ło c z n ie  n a d e s ła ć  w y ­
k a z y  z  n a z w is k a m i p ię c iu  p r a c o w n i­
k ó w , k tó r z y  z e b r a l i  n a jw ię k s z ą  llośói 
z ło m u  m e t a l i  k o lo r o w y c h .  A d re s  Z b ió r *  
r . i c y :  u l .  P o d w a le  74. D ziś o s t a t n i  
d z ie ń  t r w a n ia  k o n k u r s u .

toOWfS&A,
T E A T R Y

P A Ń ST W O W A  O P E R A  — „C zerw o n #  
m a k "  — godz. 19.

M Ł O D EG O  W ID Z A  — godz. 14 — „ZliM 
lo n y  m o s te c z e k " , godz. 19.15 — „O k n q  
w le s le " .

T E A T R  P O L S K I — n iecz y n n y .
T E A T R  K A M E R A L N Y  — n ie cz y n n y . 
W Y ST A W Y  rj
M U ZEU M  S L . — P la c  W ojew ód zk i - 4  

„ G a le r ia  m a la rstw a  p o lsk ieg o  i ś re d *  
n io w ieczn a  sz tu k a  ś lą s k a " ;  „ S lą s l*  
s ta ro ż y tn y  •*.

D O RO CZN A  O k reg o w s W ystaw a Z w ią ż * 
ku P o lsk ich  A rty stó w  -  P la s ty k ó w . 

M IE JS K A  B IB L IO T E K A  P U B L IC Z K A  - i  
„ L ite ra tu r a  rad ziecka  śluzy  sp ra w ia  
cz ło w iek a  i prow adzi go do ko m u n iz­
mu**,

K IN A

Ś L Ą S K  — ul. Ś w ie rcz e w sk ieg o  87
„N iezap o m n ian y  ro k  lftlf)“ (radź.)* 
godz. 13, 1 8 , 20 P o ra n e k  godz. 14. 

W A RSZA W A  — u l. F re d ry  18 —4
„ L e n in "  (radź.), od la t  14, godz. 16, 18 
i £0.

PH ZO D O W N lK  — P rzo d o w n ik ó w  P ra c T  
„ S p o tk a n ie  nad Ł e b ą "  (rad z.), od ła t  1| 
godz. 17 i 19.13.

S C A L A  — ul M ik o ła ja  N r 27 - 4  
„N iezap o m n ian y  ro k  1919" (rad z .), 
godz. 15, 17, 19.

P O LO N IA  — ul. Ż e ro m sk ie g o  83 -4  
„O ni m a ją  o jc z y z n ę "  (rad z.), od la t 7* 
godz. 1 6 , 18, 20.

P IO N IE R  — u l. S ta lin a  N r 71 —*
..M ięd zyn arod ow a k o n fe re n c ja  gosp o * 
dc.rcza w M o sk w ie"  (rad z.), godz. 13* 
16.15, 17.30, 18.45.

T Ę C Z A  — u l. K o ściu sz k i N r 177 
„ Z a k a z a n e  p io s e n k i"  (p o lsk i), od la t  14* 
godz 18, 18 i 20 

F A M A  — „ C z a p a je w " (rad z.), od la t  1Ą 
godz. 18 i 20.

R O B O T N IK  — „ C z a rc i żleb '* (p olsk i)* 
od la t 8, godz. 19.

D W O RC O W E — D w o rzec G łów n y  - 4  
R o zm aito ści -  godz 16. 17, 18. 19, 20* 
21. 22. 23

C Y R K  Nr 6 — p la c  G runw aldzie! - 4
godz. 19.

O G RÓ D  Z O O L O G IC Z N Y  -  cz y n n y  d a  
godz. 15.30.,

LISTO PAD
P iątek

A d olfa , F loren tyn y

I1ANDI.OWB

Ogłoszenia drobne
I  Zguby__
‘Z G U B IO N O  k a r t ę  m s l -  
• d u n k ow ą i z a ś w ia d c z ę - ' 
•nie z ło ż e n ia  a n k ie ty  n ai 
• n a z w isk o  S a c e w ic z  Je-|  
jr z y . 13473g;

jZ G U B IO N O  le g i  ty  m a ­
je  j ę  z w . za w . n r  48743 n a  
i n a z w is k o  S i lb e r n e r g  Z e l-  
im a n . 13755g

IZ G U B IO N O  ' l e g i t y m a - j  
i c j ę  s t u d e n c k ą  n r  34068 
•na n a z w is k o  Ł a z a r s k i  j 
• A n d r z e j .  137ó2g

: Z G U B IO N O  k a r t ę  m e l-- 
jd u n k o w ą , z a ś w ia d c z e n i r  
i o b y w a te ls tw a  i d r u g ie j 
i r e j e s t r a c j i  w o js k o w e j 
•na n a z w is k o  O c h y  ra j 
i S t a n is ła w . 13739gi
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300 pływaków na starcie
mistrzostw Dolnego Śląska

Ciekawy pojedynek
Tołkaczewskiego z Lewickim

dowolnym może przynieść w re­
zultacie rekord Polski. Przypo­
minamy, że początek zawodów o 
godz. 17-ej w sobotę na basenie 
krytym przy ul. Teatralnej.

Nsjcelirel słrzelafą 
S5erźę§a ! Figę

Hokeiści G w ardii rozpoczęli t r e n i n g
D O M K U  K L U B O W Y M  G w a rd ii  n a  S ta d io n ie  O l im p i js k im , g d z ie  m ia ł  s ię  

* *  o d b y ć  t r e n in g  h o k e is tó w  n ie  z a s t a je m y  n ik o g o . N ie d łu g o  je d n a k : do  s a l* 
w b ie g a  g r u p a  z a w o d n ik ó w , w r a c a ją c y c h  z b ie g ó w  n a  p r ^ l a j ^  ,

Kolarze-turyści
upfeką ziemniaki
na tradycyjnym 
ognisku
J/- O M ISJA  Turystyki Kolarskiej 

przy Zarządzie Okręgu PTTK  
we Wrocławiu organizuje w dniu 
9 bm wielki raid gwiazdzisty do 

'■ % Sobótki. Punktem zbornym raidu 
1 będzie Rynek w Sobótce, gdzie o 

’} godzinie 12-ęj zbiorą się kolarze- 
tury.śei ze wszystkich miast dolno- 

1 śląskich.
W godzinach późniejszych odbę- 

i dzie się tradycyjne ognisko . Pro­
gram imprezy przewiduje pieczc- 

\ 1 nie ziemniaków, podsumowanie o- 
.V siągnięć sezonu kolarskiego, oraz 
\ rozdanie dyplomów i nagród dla 

uczestników raidu.
PTTK  organizuje w tym dniu 

specjalną wycieczkę do Sobótki.
W kolarskim raidzic mogą wziąść 

udział wszyscy posiadacze rowe­
rów turystycznych na Dolnym Ślą­
sku. Dla uczestników z Wrocławia 
start nastąpi z Rynku obok Ratu­
sza o godz. 10-c.i Niezależnie od 
raidu w godzinę później z końco­
wego przystanku 7-ki na Krzykach 
nastąpi ostry start do wyścigu ko­
larskiego na trasie^ 33 km. Wroc­
ław — Sobótka o nagrodę IT T K  

Zgłoszenia drużynowe 1 indy­
widualne do gwiaździstego raidu 
kolarskiego i do wyścigu przyl- 
mnie Zarzsd Okręgu PTTK  Wro­
cław. ul. Nowy Targ 6. te!. 69-8‘J 
do dnia 7 bm. do godz. 15-tej. 
Indywidualni turyści-kolarze mo­

gą zgłosić swe uczestnictwo o godz 
9.30 również na starcie w Rynku.

Uarckrzo trenowali 
już na Kasprowym
kiedy w dolinach 
lał deszcz
J E S IE N N E  ś n ie g i  w  Z a k o p a n e m  z u ­

p e łn ie  z d e z o r ie n to w a ły  m ie js c o w y c h  
w r ó ż b itó w . O d  w r z e ś n ia  t r w a ją  o p a d y  
ś n ie ż n e  i  to  t a k i e ,  ż e  n ie  t y lk o  w  g ó ­
r a c h . a le  p e w n e g o  d n ia  p a ź d z ie r n ik o ­
w e g o  m o ż n a  b y ło  je ź d z ić  n a  n a r ta c h  
w  Z a k o p a n e m .

W  s o b o tę  z n ó w  z a ­
c z ą ł  p a d a ć  w  g ó r a c h  
ś n ie g . J e s t  to  ju ż  
t r z e c i  o p a d  ś n ie ż n y  
w  T a t r a c h .  N a  d o le  
la ł  w p ra w d z ie  d e s z c z  
a le  w  g ó r a c h  p o ­
w s ta ła  g r u b a  w a r ­
s tw a  ś n ie g u  i b y le  
c h w y c i ł  p r z y m r o z e k , 
n a s z a  k a d r a  n a r c i a ­
rz y  z n ó w  w y r u s z y  w  

g ó r y . Z a w o d n ic y  t r e n o w a li  ju ż  n a  K a ­
s p r o w y m , g d z ie  o d  c z a s u  d o  c z a s u  , ,p o d - 
r z u c a “ ic h  s łu ż b o w y  w a g o n ik  k o l e jk i ,  
k t ó r a  J e d n a k  d la  r u c h u  p a s a ż e r s k ie g o  
J e s t  je s z c z e  n ie c z y n n a . J e d n a k  s ta ły m  
t e r e n e m  t r e n in g ó w  k a d r y  je s t  K o n d r a -  
to w a . N a w e t  n ie d a w n i r e k o n w a le s c e n c i  
G r o c h o ls k a  i C ia p ta k  p r z y p ię l i  Ju ż  d e ­
s k i .  N ie  w s z y s c y  m o ż e  w ie d z ą , ż e  p a ra  
ta  d o z n a ła  z ła m a n ia  n ó g  w  o s ta tn im  
d n iu  t r e n in g u  n a  w io s n ę .

N a t u r a ln ie  t r e n u ją  w ł a ś c iw ie  t y lk o  
z ja z d o w c y  i t r o c h ę  b ie g a c z e .  S k o c z k o ­
w ie  w p ra w d z ie  p r ó b u ją  t e ż  z ja z d ó w , 
a le  z t r e n in g ie m  s k o k o w y m  m u s z ą  t r o ­
c h ę  p o c z e k a ć  n a  w ię k s z e  o p a d y . S t a ­
n is ła w  M a r u s a r z  p r z e b y w a  o b e c n i e  w  I 
K r y n i c y  n a  k u r a c j i .

Z a k o p a n e  w  ty m  r o k u  b ę d z ie  t e r e -  I 
n e m  w ie lu  im p r e z , g d y ż  tu  o d b ę d ą  s ię *  
p r a w ie  w s z y s tk ie  m is tr z o s tw a  z r z e -  j 
s z e ń , a le  d w ie  g łó w n e  k r a jo w e  Im p r e -  i 
zy  tz n . m is tr z o s tw a  s e n io r ó w  i ju n i o -  j 
r ó w  r o z e g r a n e  z o s ta n ą  w  S z c z y r k u  i 
w Iw o n ic z u .

J a k a  b ę d z ie  z im a  w  t y m  r o k u ?  — 
W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  to ,  że  b ę d z ie  
b a rcb .o  ś n ie ż n a  .. p r z e c ie ż  ju ż  te r a z  p a ­
d a — m ó w ią  o p ty m iś c i .

—  W s z y s tk o  w s k a z u je  n a  t o ,  ż e  J a k  
p r z y jd z ie  w ła ś c iw a  p o r a , to  ś n ie g  n ie  
b ę d z ie  p a d a ć .. .  w y p a d a  s ię  w  je s i e n i ,  
a  n a  z im ę  p r z e s ta n ie  —  m ó w ią  p e s y ­

m iś c i .  I  b ą d ź  tu  m ą d r y . (s)

"7 MECZU k o sz y k ó w k i  o mi~ 
strzostwo ligi, O gniwo IZram 

k ów  — CW KS. Na zd jęc iu : F ra g ­
m ent pod  koszem  Ogniwa.

Międzynarodowy 
lmm\ szachowy

kobiet 
w Moskwie

odbywającym się w Mo­
skwie międzynarodowym 

turnieju szachowym kobiet ro­
zegrano partie IX  rundy.

Największe zainteresowanie 
wzbudziła partia między prowa­
dzącą w turnieju Byke,wą 
(ZSRE) a W ęgierką Langcs. Obie 
szaebistki przeprowadzały inte­
resujące, daleka obliczone kom­
binacje. Partia została odłożona 
w pozycji zapowiadającej remis.

W 31 posunięciu Bruce (An­
glia) peddała się Zworifcinie 
ZSRR). W part'i de Silan (Fran­
cja) z K eller (NRD) obie sza­
ch istki w 20 ruchu zgodziły się 
na remis. Partia Rubcowa 
(ZSRR) — Ignatiewa (ZSRR) 
została odłożona. Ignatiewa ma 
większe szanse zwycięstwa, po­
dobnie jak  K arff (USA) w >>d- 
Sożonei partii z Hruskovą-Biel­
ską (CSR'. Odłożono również 
oartie: Reischer (Austria) —
Bain (USA) oraz dc Montero 
(Argentyna) — Trer.mer (An­
glia).

(s)

Sekcja  sprawozdawców 1 publi­
cystów sportowych urządza w dniu 
8 bm. o godz. 16.00 w świetlicy re­
dakcji Gazety Robotniczej odczyt 
pt. Ja k  należy pisać o pracy koła 
sportowego. Po referacie dyskusja.

Organizatorzy zapraszają na re­
ferat i dyskusję działaczy i kores­
pondentów sportowych.
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Na lodowisku
moskiewskim
będzie można grać
w Hokeja nawet
podczas upału
l i /  Z S R R  r o z p a t r z o n y  z o s ta ł  w  o b e c ­
n y  n o ś c i  in ż y n ie r ó w  k o n s tr u k to r ó w  

o r a z  w y b it n y c h  fa c h o w c ó w  i m is tr z ó w  
s p o r tu  p r o j e k t  b u d o w y  s z tu c z n e g o  lo ­
d o w is k a  n a  w o ln y m  p o w ie trz u  w  P a r k u  
S o k o ln ic k im  w  M o s k w ie .

L o d o w is k o  to  u m o ż liw i u p r a w ia n ie  
ja z d y  n a  ły ż w a c h  i r o z g r y w a n ie  m e ­
cz ó w  h o k e jo w y c h  w  p o rz e  l e t n i e j ,  
k ie d y  n ie je d n o k r o t n ie  t e m p e r a t u r a  
o s ią g a  p lu s  30 s to p n i w  c le n iu . 
U ż y tk o w a n ie  s z tu c z n e g o  lo d o w is k a  

n a  w o ln y m  p o w ie trz u  w  p o rz e  l e t n i e j  
i  to  p r z y  t a k  w y s o k ic h  te m p e r a t u r a c h ,  
b ę d z ie  m o ż liw e  d z ię k i  z a s to s o w a n iu  
s p e c ja l n e j  k o n s t r u k c j i  u r z ą d z e ń  c h ło d ­
n ic z y c h  w  o p r a c o w a n iu  r a d z ie c k ic h  in ­
ż y n ie r ó w . P r z y  p r o je k t o w a n iu  lo d o w i­
s k a  w  P a r k u  S o k o ln ic k im  k o n s t r u k to ­
rz y  r a d z ie c c y  w y k o r z y s ta l i  d o ś w ia d c z e ­
n ia  z  e k s p lo a t a c j i  i s t n ie ją c e g o  Ju ż  w  
M o s k w ie  d o ś w ia d c z a ln e g o  lo d o w is k a , 
k tó r e  z b u d o w a n e  z o s ta ło  w  1951 r .  w  
p a r k u  p rz e z n a c z o n y m  d la  d z ie c i ,  a  m ia ­
n o w ic ie  w  D z ie r ż y ń s k im  R e jo n i e  s to l i ­
c y  Z S R R .

L o d o w is k o  w  p a r k u  d z ie c in n y m  c h o ­
c ia ż  m n i e js z e ,  b o  o  w y m ia r a c h  10 x  12 m  
a le  z a b u d o w a n e  r ó w n ie ż  n a  w o ln y m  p o ­
w ie t r z u  w e d łu g  o p in ii  d o ś w ia d c z o n y c h  
m is tr z ó w  s p o r tu  r a d z ie c k ie g o  n a w e t  w  
u p a ln e  d n i l e t n i e  z a c h o w y w a ło  d o s k o ­
n a łą  ja k o ś ć  lo d u .

L o d o w is k o  w  T a r k u  S o k o ln ic k im  
z a p r o je k t o w a n e  J e s t  w  w y m ia r a c h  
30 x  60 m  c o  u m o ż liw ia  je d n o r a z o w e  
w y k o r z y s ta n ie  Je g o  d la  2C0 o s ó b , l i ­
c z ą c  p o  3 m  k w . n a  o s o b ę . P r z y  z a ­
c h o d n i e j s t r o n ie  s ta d io n u , m ię d z y  t r y ­
b u n ą  a  lo d o w is k ie m  g łó w n y m  z a p la ­
n o w a n y  je s t  t o r  o d łu g o ś c i  26 m  i  s z e ­
r o k o ś c i  l,6 5 m , p r z e z n a c z o n y  d la  w s tę p  
n e g o  t r e n f n g u  („ r o z g r z e w k i " )  p rz e d  
w e jś c i e m  n a  lo d o w is k o  g łó w n e . 
T r y b u n y  o k a l a ją c e  lo d o w is k o  o b l ic z o ­

n e  s ą  n a  6000 w id z ó w , p o d  t r y b u n a m i 
s ą  s z a tn ie ,  b u f e t  i  in n e  p o m ie s z c z e n ia .

P r o je k t o w a n a  b u d o w a  s z tu c z n e g o  
lo d o w is k a  w  P a r k u  S o k o ln ic k im  w  
M o s k w ie , k tó r e  u m o ż liw i ły ż w ia r z o m  
i h o k e is to m  r a d z ie c k im  o d b y w a n ie  
t r e n in g ó w 'w  p o rz e  l e t n i e j  —  J e s t  J e s z ­
c z e  je d n y m  d o w o d e m  g ł ę b o k ie j  t r o ­
s k i  p a r t i i  i r z ą d u  Z S R R  o  n a j p e ł n i e j ­
sz y  r o z w ó j k u l t u r y  f iz y c z n e j  w  K r a ­
ju  R a d .

P L A N Y  N A  P R Z *Y S Z Ł O S C

K i e r o w n i k  s e k c j i  o b . p o d w iń s k i  
c h ę t n ie  o d p o w ia d a  n a m  n a  p y ta ­

n ia .
— U b ie g ły  s e z o n  s p ę d z i l iś m y  d o ś ć  

p r a c o w ic ie .  R o z e g r a l iś m y  16 s p o ‘ kariy z  
c z e g o  z o ś m iu  w y s z li ś m y  z w y c ię s k o , a 
w  je d n y ,m  u z y s k a l iś m y  r e m is . W  ty m  
r o k u  m a m y  r ó w n ie ż  s z e r o k ie  p la n y .

N a sz e  te g o r o c z n e  w y s tę p y  n a  lodzi®  
r o z p o c z n ie m y  od w y ja z d u  n a  T o r k a t .  
F u n d u s z e  Jak^ e o t r z y m u je m y  n \  t e n  
c e l  z R a d y  G łó w n e j,  to  n a g r o d a  z a  
o s ią g n ię c ia  s e k c j i  n a  s p a r ta k ia d z ie  
z r z e s z e n ia .
D o  K a to w ic  w y je d z ic m y  d w a  r a z y : 

p o d  k o n i e c  l is to p a d a  n a  6 d n i i n a  p o ­
c z ą tk u  g ru d n ia  n a  4 d n i. O b e c n ie  ć w i­
c z y m y  p i ln ie ,  g d y ż  d o  o s t r e g o  t r e n in ­
g u  n a  lo d z ie  c h c e m y  s t a n ą ć  d o b rz e  
p r z y g o to w a n i k o n d y c y jn ie .

L IC Z N E  S P O T K A N IA  

W E  W R O C Ł A W IU

S E Z O N  h o k e is tó w  G w a rd ii  z a p o w ia *  
d a  s ię  b o g a to . P la n o w a n e  s ą  lic z n ®  

s p o tk a n ia  z c z o ło w y m i d r u ż y n a m i k ra -*  
Ju .

M e c z e  te  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  n a  lo «  
d o w is k u  G w a r d ii ,  lu b  O W K S -u . G w a r *  
d z lś c i  n a s ta w ia ją  s ię  n a  ś c is łą  w s p ó ł*  
p r a c ę  z h o k e is ta m i  w o js k o w y m i i  n ie  
w ą tp im y , ż e  p r z y n ie s ie  o n a  k o r z y ś c i  
z a r ó w n o  J e d n e j  J a k  1 d r u g ie j s t r o n ie .  
P r z y p a t r u je m y  s ię  je s z c z e  c h w ilę  tre-* 

n in g o w i. C o  c h w ila  u d e r z o n y  k i je n t  
k r ą ż e k  l e c i  z e  ś w is te m  w, k ie r u n k u  
b r a m k i .  N a jc e l n i e j  s t r z e l a ją :  z n a n y  'j>Ył- 
k a r z  S ie r ż ę g a  o ra z  t e n is i s ta  F ig e . C l  
d w a j to  n a j le p s i  s t r z e l c y  z e s p o łu . W  z e ­
s z ły m  s e z o n ie  p ie r w s z y  z n ic h  z d o b y ł 
21 b r a m e k , d r u g i 18. N a  t r e n in g u  d o ­
t r z y m u je  im  k r o k u  T ę c z a , k tó r e g o  k r ą *

ż e k  r ó w n ie ż  c z ę s to  p a d a  w  ś r o d e k  c e lu .
N a  s a l i  j e s t  k i lk u  m ło d y c h  z a w o d n i­

k ó w . T o  p r z e d s ta w ic ie le  m ło d z ie ż y , k tó ­
r e j  d u ż o  z g ło s iło  s ię  d o  s e k c j i .  N a jl e p s i  
z Ju n io r ó w  to  S z p e n g e l  i N o g a  —  b ę ­
d z ie  z n ic h  p o c ie c h a  — m ó w i k ie r o w n ik  
s e k c j i .

H o k e iś c i  n ie d łu g o  p r z e n io s ą  s ię  n a  
s a lę  S P  p r z y  u l .  N o w o tk i , g d z ie  b ę d ą  

m ie l i  le p s z e  w a r u n k i ,  p ó ź n ie j z a ś  c z e ­
k a  i c h  T o r k a t .

(k sz )

nołćLpfilkoL

— Kto to? — spytała Teresa, gdy oddalili się trochę.
— Taki tam — mruknął Antoni. — Coś pośredniego 

między szabrownikiem a spekulantem.
— Aie co ty masz z nim wspólnego?
— Cóż? Interesy, moja mała. W interesach nie moż­

na sobie wybierać ludzi szczególnie sympatycznych...
Nic na to już nie odpowiedziała. Myśl o „interesach", 

którymi Antoni widocznie nadal jeszcze się zajmował 
pomimo likw idacji Centrali, przyćmiła je j radość. 
Lecz gdy zasiedlli przy stoliku, wrócił je j dobry na­
stró j: Antoni patr>/ł je j w oczy, nie zw racając n a j­
mniejszej uwagi na owego t.pekulanta z twarzą buldo­
ga, który zasiadł w przeciwległym kącie sali 1 od­
bywszy długą naradę z kierownikiem restauracji, za­
brał się do solidnego posiłku.

Dopiero po zapłaceniu rachunku, gdy Teresa chciała 
już wstać, Antoni powstrzymał ją.

— Muszę się z nim rozmówić — szepnął. — Bądź 
grzeczna i posiedź chwilę sama. To nie potrwa długo.

Mimo tej zapowiedzi upłynęło dwadzieścia minut 
nim wrócił. Był podniecony, oczy mu błyszczały i błę­
kitne żyłki wystąpiły na skroniach. Teresa przyjrzała 
mu się uważnie. Tak wyglądał zawsze ilekroć dawniej 
powierzono mu jakieś trudne, ryzykowne zadań.e. 
Owładnęły nią złe przeczucia.

— Cóż tak na mnie patrzysz? — spytał z lekkim  
zniecierpliwieniem. — Chodźmy.

Obejrzał się na Stachurskiego, który usiłował po­
wstać i pożegnać Teresę czymś, co miało być ukło­
nem, lecz temu przeszkodziło zetknięcie się wielkiego 
brzucha z krawędzią stołu.

Szli jak iś czas w milczeniu. Antoni zdawał się coś 
rozważać w myśli.

— Przejdźmy się trochę nad morzem — powiedziała 
Teresa. — Chcesz?

— Dobrze — odrzekł z nagłym ożywieniem. — Wiesz, 
ten Stachurski, no — ten z którym rozmawiałem...

— Szabrownik — wymknęło je j się.

fanusz Meissner ( 2 4 )

WRAKI
—  Aha, jeszcze ja k i — potwierdził śm iejąc się. — 

Otóż, on ma jednak pomysły. To, co mi zapropono­
wał... jest najśmielszym, największym interesem, ja k i 
kiedykolwiek miałem na widoku. Bardzo dowcipnie to 
wykombinował.

Teresa milczała uparcie, ale to go nie powstrzymało 
od dalszych zwierzeń.

— To ma swój urok — mówił. —  Człowiek w sto­
sunkach z takimi rekinami ponosi podwójne ryzyko: 
najpierw  wraz z nimi, z ich pomocą, później przeciw 
nim. Ale to się opłaca.

Skręcili ku plaży i szli w stronę Kam iennej Góry 
wąską ścieżką wśród drzew i zarośli. Antoni zatrzy­
mał się.

— Wiesz, przyszło mi do głowy... Moglibyśmy teraz 
zamieszkać razem. Dokupimy trochę mebli. Muszę 
mieć jakieś mieszkanie z telefonem. Właściwie nawet 
z czymś w rodzaju biura i...

Urwał nagle. Teresa stała obok niego z opuszczoną 
głową. Płakała! Wiedział, że płacze i że na próżno usi­
łuje powstrzymać się od tego. Ogarnęła go irytacja.

— Co ci jest? — spytał cierpko.
Nie odpowiedziała. Tylko je j głowa opadła niżej, 

jakby pod ciosem tych słów wypowiedzianych w taki 
sposób.

Wtedy zrobiło mu się je j  żal. U jął ją  za ramiona i 
obrócił ku sobie.

— No, spojrzyj mi w oczy — powiedział łagodnie. — 
Co ja  ci za krzywdę zrobiłem, powiedz?

Wolno uniosła głowę. Antoni zobaczył je j pobladłą 
twarz i te oczy — oczy, których nigdy już później nie 
mógł zapomnieć — pełne łez.

s s H za
— Nie możesz mi darować, że nie chcę gmerać w 

tych ruinach razem z Grubym, z Czeluśniakiem, z 
Bronkiem  Cybulskim, z nimi wszystkimi. Po cóż bym 
to miał robić? Co z tego będzie? Kiedy? Ja k  się 
zacznie naprawdę ruch, odbudowa, ja k  . dostaniemy 
narzędzia, maszyny, statk i —  to co innego. Ale teraz? 
Przecież to zawracanie głowy! Z «n iast przerzucać ce­
gły i łatać rozłażące się rudery, robię pieniądze. Bo 
to ma sens, a tamto —  nie. I  tego mi nie możesz da­
rować? No powiedz!

O bjęła go ramionami za szyję, wspinając się na 
palcach.

—  Oh, Antoni!
Przygarnął ją  ku sobie i trzymał w objęciu.

—  Ty nie wiesz — mówiła, patrząc mu w oczy. — 
Ty nie wiesz, jak  mi źle, jak  ciężko. Ja  bym dla cie­
bie... Ja  bym ci darowała wszystko! Największą krzyw­
dę, jak ą  byś mi mógł zrobić. Wszystko! Wszystko... 
Tylko tak mi smutno, że nie chcesz, nie możesz zro­
zumieć... Że się ode mnie wciąż oddalasz, że odcho­
dzisz tam, do innych ludzi, na tamtą, na drugą stronę. 
Że zostawiasz i mnie, i  sw oją pracę, i swoje dobre 
imię dla tamtych innych spraw, dla tego innego ry­
zyka, jak  je  nazywasz, dla rekinów, które cię tak po­
ciągają. Okropnie mi smutno Antoni! Tak bardzo cię 
kocham...

Nie mógł tego znieść dłużej. Kochał ją  przecież tak­
że. Obiecał, że z nią zostanie na zawsze.

ROZDZIAŁ X I II

Nie dotrzymał tej obietnicy. Tłumaczył się sam 
przed sobą, że musi przecież polikwidować rozpoczęte 
interesy, wycofać pieniądze. Przeznaczył na to dzie­
sięć dni, potem miesiąc, potem dwa...

(dalszy ciąg nastąpi)

r\  Z lS rozpoczynają się trzydnio- 
we spotkania w piłce ręcznej 

(szczypiorniak )o „Puchar M iast" z 
udziałem reprezentacji Warszawy, 

, Łodzi i Wrocławia, 
j Pierwszy mecz Warszawa — Łódź 
. rozegrany zostanie dziś o godz. 15 
• na stadionie Wyższej Szkoły Wy­

chowania Fizycznego przy ul. W i- 
teliona,

*

C  EK C JA  kolarska Stali - F a fa - 
^  wag zawiadamia, żc ju tra  oi 

godz. 18 w domu klubowym odbę­
dzie się zebranie członków sekcji.

★

P REZYDIUM sekcji L -A  M K K F 
zaw iadam ia t e  dziś o godz. 17 

w lokalu M K K F PI. Solny IG pok. 
107 odbędzie się zebranie plenar­
ne sekcji.

★

D z i s i a j  o godz. 18 .30  w  lokalu  
W K K F odbędzie się zeb ran ie  

kolegiu m  sęd ziow sk iego k o sz y k ó w ­
ki.

★

S EK C JA  bokserska Ogniwa 
M PK  Wrocław organizuje po­

cząwszy od dnia 15 bm. kurs nauki 
boksu pod okiem trcnei'a Kołowa- 
cza. Zapisy kandydatów na kurs 
odbywają się w czasia treningów 
sekcji, w sali gimnastycznej szkoły 
podstawowej nr 13 przy ul. Pauliń- 
sk lej 14 (w poniedziałki i piątki od 
godz. 19 i w środy od godz. 17).

Ar
li/ N IE D Z IE L Ę  odbędzie się ko- 
™  lejna runda półfinałów szacho­
wych mistrzostw Dolnego Śląska. 
AZS II  spotka się ze Stalą Pafa- 
wag, Kolejarz I Wr. — z AZS III .

Obok istniejących 5 została stwo­
rzona 6 grupa półfinałowa. Stal 
Wodomierze rozegra w Boguszowie 
mecz z tamtejszym ZKS, Ogniwo 

Trzebnica w Górze Śląskiej spotka 
się ze Spójnią.

R e d a k c ja :  W r o c ła w , u l P o d w a le  Ś w id n ic k ie  26. T e l . ,  C e n t r a la  40-21. 
D z ia ) M i e js k i :  45 :33 . S e k r .  R e d . :  51-09. W y d a je  I n s t y t u t  P r a s y  

„ C z y te ln ik " ,

W  r e d a k c j i  p r z y jm u je :  S e k r e t a r z  r e d a k c j i  w  g od z . 12 — 14. R e d a k t o r  
n a c z e ln y  w  p o n ie d z ia łk i ,  Ś ro d y  i p ią tk i  12— 13 — R e d a k c ja  r ę k o p is ó w  
n ie  z w r a c a . D ru k  R S,W  „ P R A S A " ,  W r o c ła w . F-3-G0074

P R E N U M E R A T A  z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą  m ie s ię c z n ie  4.50 z ł, k w a r ta l ­
n ie  13.50 z ł, p ó łr o c z n ie  27 — z ł, r o c z n ie  54 — z ł. P r e n u m e r a t ą  p r z y j­
m u ją  w s z y s tk ie  p la c ó w k i  p p c z t. o ra z  P P K  „ R U C H " , K o n to  V III/1362.

Ż ADNE odbyte dotychczas mistrzostwa pływackie Dolnego Śląska 
nie wzbudziły tak dużego zai nteresowania jak  tegoroczne. Zgło­

szenia napływają nie tylko z kół sportowych Wrocławia lccz rów­
nież i z terenu województwa.

Do dnia dzisiejszego nadeszły już zgłoszenia od Włókniarza i Ogni­
wa Dzierżoniów, Ogniwa Legnica oraz Gwardii, Stali-Paf., OWKS-u, 
Budowlanych, Ogniwa, AZS-u i Stall W SK z Wrocławia.

Ogółem przewiduje się blisko 300 
pływaków. Zę względu na liczny u- 

dział zawodnicy star 
tować będą seriami 
na czas. W związku 
z tym o zwycięstwie 
nie zadecyduje za ję­
cie pierwszego m ie j­
sca w jednej z serii, 
lecz uzyskany wynik.

Zawody te byłyby 
o wiele c:ekawsze dla 
publiczności, gdyby 
wzięli w nich udział 

jedynie pływacy klasy mistrzow­
skiej I i II. Dla pozostałych nale­
żało zrobić mistrzostwa osobno.

Obecnie w każdej niemal konku-. 
rencii startować będzie przynaj­
mniej no kilkunastu uczestników, 
reprezentujących różny poziom, co 
niewątpliwie wpłynie ujem nie na 
atrakcyjność imprezy.

Konkurencje przewidziane w 
programie mistrzostw rozegrane 
zostaną w ciągu trzech dni t j. w 
sobotę, niedz'clę 1 poniedziałek. 
W sobotę przeprowadzone zosta­
ną nasfepiiiące konkurencie za­
równo dla kobiet jak  i mężczyzn. 
4011 m. st. dow., 200 m. klas. Ji. 
100 ni. klap. A, sztafeta 5 r?ry  50 
m dow. (mężczyzn) 1 skoki do 
wody.
W pierwszym dniu będziemy 

świadkami ciekawego pojedynku 
na 400 m dow. mężczyzn ponredzy 
olimpijczykami Tolkaczewskim i 
Lewickim. Obaj znajduja się w 
nie7łei formę, dlatego też należy się 
spodziewać dobrych wyników.

Być może, że Tołkaczewski ze j­
dzie w końcu poniżej 5 minut. O- 
bok nich popłyną w tej konkuren­
cji Buczkowski, Bieszczanin, Ło- 
pat.fo i inni 

W styiu klasycznym Petrusewicz 
i Połomski są bezkonkurencyjni 
na mszym terenie.

Ryw alizacja Ogniwa z Pafawa- 
giem w sztafecie 5 razy 50 m.

M o m e n t  w y t c h n i e n ia . . .  i  ju ż  za  c h w ilę  
g im n a s ty k u ją  s ię , p r z e r a b i a ją  p e w n e  j  
e le m e n t y  p r a c y  n ó g , n a s tę p n ie  p o d  o -  j 
k ie m  i n s t r u k to r a  F ig ę  t r e n u ją  s t r z a ły ,  j 
m ie r z ą c  d o  z a im p r o w iz o w a n e j b r a m k i .

W śró d  t r e n u ją c y c h  
w id z im y  w s z y s tk ic h  
„ s t a r y c h "  g r a c z y .
J a k  s ię  d o w ia d u je ­
m y  w  b ie ż ą c y m  s e ­
z o n ie  z a b r a k n ie  t y l ­
k o  C y b u ls k ie g o . P r z y  

b y  1 n a to m ia s t  
W r z e s z c z  i  k i lk u  
in n y c h  z n a n y c h  h o ­
k e is tó w .


